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Naledytość uprasza się n a p rz ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Kraków, 17  czerwca.

Jak było do przewidzenia, g ł ó w n e  w y b o r y  
w N i e m c z e c h  wykazały niebywałe dotąd, przy 
tego rodzaju sposobnościach, rozstrzelenie głosów, 
skutkiem czego dopiero wybory ściślejsze zawy­
rokują o układzie stronnictw w parlamencie. O ile 
do tej chwili wiadomo, co najwyżej połowa man­
datów obsadzoną ziostała p r z y  głównych wybo­
rach, —  reszta czekać musi na wybory ściślej­
sze.

Powodów teg:o zjawiska szukać należy z jednej 
strony w rozbiciu dwóch silnych stronnictw z po- 
przedniejszej ery parlamentarnej: w o l n o m y ś l -  
n e g o ,  na nieprzejednaną frakcyę ludową Rich­
tera i na ugodowe „zjednoczenie1* Riekerta, —- i 
w rozbiciu stronuictwa c e n t r u m ,  przez sece- 
syę zwolenników Schorlemera i Huenego Już to 
samo wystarczyło do znacznego zwiększenia licz­
by kandydatur. Zważywszy zaś, że socyalni de­
mokraci, gotowi do walki wyborczej już na kilka 
tygodni przed rozwiązaniem parlamentu, wystą­
pili odrazu z gotową listą kandydatów blisko na 
trzy czwarte okręgów wyborczych i szaloną od 
pierwszej chwili rozwinęli na wszystkich punktach 
agitacyę, — zrozumie się łatwo, że na każdy o- 
kręg wypaść musiało po kilku poważnych kan­
dydatów, na których rozdzielały się głosy.

Jakkolwiek jednak ostatecznego wyniku wybo­
rów niemieckich przesądzać jeszcze dzisiaj niepo­
dobna, przecież już to samo, ż e  ż a d n e  z d a w ­
n y c h  s t r o n n i c t w  k a r t e l o w y c h  n i e  m o ­
ż e  s i ę  p o c h w a l i ć  z d e c y d o w a n e m  z w y ­
c i ę s t w e m ,  i że w bardzo znacznej części ro­
zegra się wybór ściślejszy jedynie między kan­
dydatami stronnictw opozycyjnych, — j u ż  to  
s a m o  m u s i  b y ć  z a  b a r d z o  n i e k o r z y ­
s t n ą  d l a  r z ą d u  w r ó ż b ę  p o c z y t a n e .  A 
jeszcze niekorzystniejszem znamieniem tych wy­
borów dla projektu wojskowego jest, że wycho­
dzą z nich z największą liczbą mandatów dwa 
najhardziej na punkcie zwiększenia siły zbrojnej 
nieprzejednane stronnictwa: c e n t r u m  Liebera 
i s o c y a l n i  d e m o k r a c i .  Wybory ściślejsze 
rozstrzygać b ęd ą , o ile do tej chwili wiedzieć 
możemy, głównie między kandydatami centrum i 
wolnomyślnymi z jednej, a socyalistami z drugiej 
s trony; do znacznie rzadszych należeć będą wy­
bory ściślejsze między kandydatami tamtych stron­
nictw a dawniejszy m kar te lem : konserwatystami, 
wolnokonscrwatyw nymi i narodowo-liberalnymi 
Uprawnia to do wniowk-a, *e jećii-te przypnaocze- 
nia i obliczeniu się sprawdzą, to  o p o z y c j a  
p r z e c i w  u s t a w i e  w o j s k o w e j  w e j d z i e  
d o  n o w e g o  p a r l a m e n t u  t a k  w z m o c ­
n i o n a ,  ż e  r z ą d  z g ó r y  n a  k l ę s k ę  p r z y ­
g o t o w a n y  b y ć  mu s i .

Rząd niemiecki przeliczył się zatem, na wszel­
ki sposób, w ocenie sytuacyi politycznej i spo­
łecznej. Usposobienie ogółu, to, co się powszech­
nie „ o p i n i ą  p u b l i c z n ą "  nazywać zwykło, 
rmieniło się niesłychanie i zasadniczo od lat, 
kiedy Bismark pod hasłem septennatu wojskowe­
go przeprowadzał wybory. Stali podówczas u 
steru nawy państwowej widomi twórcy jedności 
Niemiec: żelazny kanclerz i cesarz Wilhelm I 
Dodawało to bez wątpienia powagi postulatom 
rządu Nadto państwo całe zostawało jeszcze pod 
wrażeniem wypadków wojennych z r. 1870, a 
polityka odwetowa Franeyi wskrzeszała widmo 
nowej, nieuchronnej kampanć Dzisiaj brak Niem­
com dawnych wyroczni, ba nawet ten sam Bis­

mark, aczkolwiek ze stanowiska swego usunięty, 
lecz zawsze grający na nerwach politycznych 
licznych wielbicieli swego geniuszu, występuje 
p r z e c i w  dalszemu rozwielmożnianiu się inilita- 
ryzmu. Widmo wojenne przestało także budzić 
ludzi ze snu. Francya pozbyła się awanturniczych 
zachcianek boulangera, a nawet zrazu w tak od­
straszających barwach przedstawiane umizgi fran- 
cusko-rosyjskie, przycichły znacznie. Dodajmy do 
tego w niesłychanie pokojowym tonie utrzymane 
oświadczenia K a l n o k y e g o  w delegacyach au- 
stro-węgierskich, a otrzymamy sytuacyę między­
narodową z grumu odmienną od tej, jaka sprzy­
jała swojego czasu wyborom bismarkowskim.

Zmieniły się także, na niekorzyść dalszego 
wzmagania się militaryzmu stosunki społeczne 
w Niemczech. S o c y a l i z m  rozwielmożnił się 
w latach ostatnich tak, że już i powaga Bismar- 
ka nie zdołałaby go, zrównoważyć. W a l k a  o 
by t ,  walka na pozór ekonomicznej natury, w 
gruncie rzeczy dążąca do przeobrażenia stosun­
ków społecznych i politycznych, tłumiona długie 
lata ciężką ręką Bismarka, wybuchła jawnie osta- 
tniemi laty i przybrała ostry charakter, gdy pod­
syciły ją  nadto postulaty wojskowe. Konserwa­
tyści, agraryusze, narzekają na upadek rolnictwa 
i wytaczają kampanię przeciw handlowo-cłowej 
polityce rządu; socyalistom dogadza to, co tam­
tych ru jnuje: zniżenie ceł od zboża. A wszyscy, 
bez różnicy przekonań politycznych, czują jedua- 
ko przygniatający ich ciężar militaryzmu: on to
odrywa krocie tysięcy rąk od pracy w roli i fa­
bryce, on wypacza z kolei zawodowej cale za­
stępy ludzi młodych, on sprowadza drożyznę 
przez podatki wszelakiego rodzaju, on krępuje 
rozwój stosunków ekonomicznych i społecznych 

Cóż więc dziwnego, że dzisiaj do niepoznania 
zmniejszyła się liczba tych, coby to brzemię mi­
litaryzmu zwiększać mieli odwagę i poszli prze­
ciw nieprzepartemu prądowi, który z natury rze­
czy wszystkich za sobą porywa! Co dziwnego, 
że procesu, odbywającego się w społeczeństwie 
niemieckiem. że dążności ku przeobrażeniu sto­
sunków socyalnych i ekonomicznych, nie zdołały 
powstrzymać solistyczne wywody powag wojsko­
wych. ani nawet apodyktycznie wypow iadana 
wola konstytucyjnego monarchy.-

Wynik wyborów tych w Niemczech, czy on 
nieco więcej lub mniej dostarczy opozycyi 
szeimieizy, niż dzisiaj przewidujemy, uważany 
być zatem musi na wszelki sposób zą nader 
symptomiLjc.ny oDjaw chwili, za zapowfećO, Te 
już ńłetyflco o przeprowedzenie wniosków Hue­
nego rozchodzić się będzie, lecz o utrwalenie no­
wego zwrotu w opinii publicznej, o ugrupowanie 
stronnictw na tle ostatnich wypadków, o zape­
wnienie kenstytucyonalizmowi swobody w działa­
niu i powagi na zewnątrz.

Rozbicie głosów ujawniło się tym razem nie- 
tylko w okręgach czysto-niemieckich, lecz i 
w p o l s k i c h .  Karność i solidarność wyborcza 
ludności polskiej okazała się bardzo zbawienną 
przy poprzednich wyborach. Co podkopało ją 
t e r n  ? Powiedzmy otwarcie : n i e z a d o w o l e n i e  
z d z i a ł a l n o ś c i  p o s ł ó w ,  która zapewne 
bezowocną nie była, a tem mniej podejrzywaną 
być może o nieczyste pobudki, lecz stała się 
niepopularną przez swój skrajnie „ u g o d o w y "  
charakter, a zwłaszcza przez zakończenie swoje

liło p. Szymańskiego i pokrewnych m duchem 
do zapuszczenia sieci w mętne wody opinii wy­
borców. do targnięcia się na solidarnie wybor­
czą, która tara, gdzie z rozbicia obc i wroga 
narodowość skorzystać może, powion, być d l a  
P o l a k ó w  p r z y k a z a n i e m  n a r) d o w e m . 
Cale szczęście, że secesyoniści p. Szinańskiego, 
o ile dotąd wiadomo, szkody wie’k:ej nie zrzą­
dzą, lubo zaostrzyli _ sytuacyę do Kgo stopnia, że 
w kilku okręgach, gdzieby kandycici polscy mo­
gli byli w pierwszym zaraz poiiodzie zdobyć 
większość głosów, stawać muszi do wyborów 
ściślejszych z kandydatami uiemiekimi. Miejmyż 
nadzieję, że P o l a ć  y^ci upamięt;ją się teraz i 
mając już tylko do wyboru między* kandydatami 
narodowymi a obcymi, niemieckiiM. zaprzestaną 
dalszego wichrzenia i współdzialauem swojem 
p o m o g ą  d o  z w y c i ę s t w a  i d o  p o l s k i e j  
pod zaborem pruskim.

w głosowaniu za wnioskami Huenego. To ośmie- lazurowego łagodnego nieba włoskiego, dusza j e ­
go rwie się do Ojczyzny! Jana tęsknota pali jego 
wątie ciało, to wiano z jego listów pisanych (do

Obchód Lenartowiczowski w Stiiisław ow ie.
S t a n i s ł a w o  w , 13 czerwca.

Tutejszy oddział Towarzystwa pi digogiczuego 
urządził uroczysty wieczór ku uczi zeiiu pamięci 
Teofila Lenartowicza w poniedziałek, dnia 12 
czerwca Dr. Ignacy Kamiński, który nę ze Snia- 
tyna na stale mieszkanie do Stanisławowa prze­
siedlił zagaił uroczystość wsiępnem słowem. W spo­
mniał o plejadzie wieszczów, którzy wystąpili po 
pogromie powstania listopadowego, uderzając w 
struny stalowe i w surmę bojową, Lenartowicz 
idąc za nowomi prądy, że tylko lud. ten „śpiący", 
jak go nazywał „olbrzym", ten Lewialan. ma moc 
i siłę skruszenia kajdan i wskrzeszenia Ojczyzny 
uderzył w teorban ludowy, wprowadzając się jako 
apostoł zasad demokratycznych wierszem wygło­
szonym w r. 1848 w Krakowie w rocznicę po 
wstania listopadowego:

„Dajcie tylko dobre słowo"
A ujrzycie cud prawdziwy!
Wyjdzie, wyjdzie z k u r n e j  c h a t y ,
Z dworców starych, z różnych stron,
Jak ubogi, tak bogaty !
Tylko bijcie w jeden ton !
Biicie w miłość, bijcie w ż a l !

— — £iiow e m  m t  -bojd-fcftow uiu p a l !

I  odtąd był wiernym służbie Ojczyzny przez 
lud, opiewając Kościuszkę, hetmana w sukmanie 
krakowskiej, Bartosza Głowackiego i lud siermię­
żny z kosami, nawiązując na swojej lirze strunę 
religijną, opartą o serca ludu, bo lud innej mowy 
nie rozumie. Nikt tak jak Lenartowicz nie wy­
śpiewał czarów tej zipmi, jej szumiących lasów, 
jej umajonych kobiercami kwiatów prześlicznych 
łąk, jej wód przeźroczystych, jej błękitu nieba 
Miłość Ojczyzny — nie szlacheckiej, nie mie­
szczańskiej, nie chłopskiej, lecz jednej, całej i nie- 
rozdzielnej, nie znającej ni granicznych słupów 
politycznych, ni różnic kastowych, to był ideał 
Lenartowicza, któremu poświęcił swoją „Lirenkę", 
swój żywot cały. W r. 1847 ścigany przez zbi­
rów moskiewskich z powodu ruchów patryoty- 
czuych młodzieży której był duszą, opuszcza 
Warszawę, kolebkę swoją, której już nigdy nie 
miał oglądać i z grudką ojczystej ziemi na pier­
si, chwyta za kij wędrowny, za kij tułaczy. Z pod

mówcy) z klimatycznego ustronia z gór Poreco 
pod Bolonią, gdzie się leczył w r. 1888 z cięż­
kiej piersiowej choroby bronchitis. Wyciąga dło­
nie do Polski, jak Mojżesz do ziemi obiecanej, nie 
ma innego pragnienia, innego życzenia, jak zło 
żyć kości swoje w ziemi świętej ojczyste!, zama­
wia sobie trzy sążnie ziemi na grób na cmenta­
rzu Łyczakowskim, w bliskości grobów przyjaciół 
Szajnochy, Balińskiego, Goszczyńskiego, i Ordona, 
co dało powód do szlachetnego ubiegania się o 
drogie szczątki piewcy tułacza międz^ Lwowem 
a Krakowem. Lecz inai-zej się stało. I dobrze się 
stało. Stolica krakowskiej ziemi, ta wdowa po 
królach polskich kirem okryta, upomniała się o 
drogie, kochane szczątki Lirnika mazowieckiego i 
złożyła je w panteonie polskim, w grobie Zasłu­
żonych na Skałce. O śpij drogi Teofilu, w tej zie­
m i/k tó rą  ukochałeś „nie połową ale całą duszą", 
której czary opieśufieś twoją słodką, sielską mo­
wą — śpij obok druhów po piórze i duthu, obok 
Lucyana Siemieńskiego, Wincentego Pola. Józefa 
Kraszewskiego. Grobowce ich poruszyły i wstrzą- 
sły się na Twoje powitanie! A sędziwy Narusze­
wicz zapożycza sobie epitaphium, napisu pogro- 
bowego. który niegdyś kreślił o losie, jaki naj­
lepszych mężów naszych często spotyka i kładzie 
na Twoim grobowcu :

„W uszto- obyczaj: cierniem w życia  ciągu,
W ieńcem po śmierci wieńczyć na posągu!“

O Tyś, męczenniku wypił tę cykutę za życia 
aż do dna!  Tęsknota i niedola, te harpie srogie 
wyssały Ci życip! Zawcześnie położyłeś się do 
g ro b u ! Opuszczacie nas jeden po drugim, wy 
hetin:tnowie duchowi i zostawiacie nas w pęta<“h 
niewoli i we łzach niedoli! O wy hetmani du­
chowi przebóstwieni modlący się u stóp Najwyż­
szego Tronu za Polskę, zwiastujcie nam, zwia­
stujcie. kiedy uderzy godzina, kiedy pieśń legio­
nów polskich, która obiegła kulę ziemską, roz- 
brzmieje chórem tryumfalnym całego narodu: 
„ J u ż  z m a r t w y c h w s t a ł a ! " .

Po tej mowie przystąpiono do wykonani i pro­
gramu. Towarzystwo imienia Moniuszki wykona­
ło kompozycyę Liszta i St Saensa: Orfeusz, 
utwór symfoniczny na skrzypce, al ówkę, wiolon­
czelę i fortepian, z takim talentem i zrozumie
iiic tu  t r u d u e s e c  u l« -a ra  Ae y  p o w a ­
d z i  n a  p ie rw s i  a r ty ś c i .  P a n n a  E  fe la o  ro  wT c  zó w u a , 
primadonna naszych wieczorków muzycznych,
odśpiewała czystym mezzo sopranowym głosem, 
znamionującym dobrą szkolę a) pieśń : „Piel­
grzym", słowa Stefana Witwiekiego. kompozycyi 
Radwana; b ) Donizetliego : J&inda di C ham oitm zu 
śród niemilknących onlo-,ków licznie zebranej pu­
bliczności.

Pierwszą część programu zakończył odczyt o 
Lenartowiczu przez p. Bryłę. prof. historyi w gi- 
mnazyum w Stanisławowie. Prelegent roztoczył 
dokładny, obszerny i barwny obraz życia tułacza- 
poety przeplatany wyjątkami z jego słowiczych 
sielskich pieśni i wygłosił zaimującą pracę swoją 
z namaszczeniem i życiem. Ta monografia zasłu­
giwałaby na umieszczenie w księdze zbiorowej 
pamiąrkowej, która się przygotowywuje w Krakowie, 
o obchodzie pogrzebowym Teofila Lenartowicza.

W drugiej części programu odegrał p. A. Bier­
nacki, z Warszawy, brat zaszczytnie znanego i 
zasłużonego dyrektora Towarzystwa muzycznego

imienia Moniuszki, solo skrzypcowe a) Wieniaw­
skiego: „Dudziarza**; b) Szopena-Sarasate: „Nok­
turn". Znawcy rokują temu młodemu artyście pię­
kną i zaszczytną przyszłość, że przy dalszem 
kształceniu się stanie godnie obok Lipińskich, 
Wieniawskich, Barcewiczów i innych głośnej sła­
wy Polaków. Ton jego czysty, miękki, śpiewny 
w dwójnych i trójnych przegonach śmiały, elek­
tryzujący, w flażeoletach barwny, — brawura i te­
chnika zdumiewające!

Wszystkich oczarował profesor Stefanowicz, 
który umyślnie przjbył ze Lwowa, prawdziwy 
Tyrteusz deklamatorów. Wygłosił z nieporówna­
nym artyzmem i z gorącem uczuciem poemat n a ­
śladowany według Lenartowicza , utwór samego 
deklaraatora, a po grzmiących oklaskach, od któ­
rych się trzęsła sa la . wiersz Mieczysława Roma­
nowskiego: „Ojczyzna."

Na zakończenie odegrało Towarzystwo miłośni­
ków teatru „Odludki i poeta", komedyę w je­
dnym akcie hr. Aleksandra Fredry.

Wszyscy amatorowie start li się dostroić do 
przewodniej myśli ojca polskiej komedyi i udało 
się irn uzyskać zadowolenie i poklask publi­
czności.

Dochód przeznaczony na założenie w Stanisła­
wowie wyższego Instytutu żeńskiego naukowo- 
wychowawczego imienia Teofila Lenartowicza.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17  czerwca 

Wczoraj obie delegaeye miały pełne posiedzenia. 
Przed południem miała delegacya węgierska trze­
cie pełne posiedzenie i zaięta była rozprawą nad 
budżetem wojskowym, popołudniu zaś delegacja 
austryacka odbyła czwarte z kolei posiedzenie i 
zaięta była rozprawą nad budżetem wspólnego 
fninisteistwa skarbu. Budżet przyjęto. Tak samo 
bez rozpraw przyjęto na podstawie referatu p. 
Chrzanowskiego preliminarz wspólnej Izby obra­
chunkowej. Toż samo stało się z prelimirarzem 
wydatków na administracyę cłową. Z kolei przy­
szła na porządek dzienny sprawa nadzwyczaj­
nych wydatków na wojsko w Bośnii, Hercego­
winie i okręgu nad rzeką Limen. Nad tą spra­
wą wywiązała się szersza dyskusya, podczas k tó­
rej przyszło znowu do zatargu między przewo 
<Ir.icŁ-< »jp Kfi Wind iscńgiaei, zeru a d J .  Mana ry­
kiem.

Nie można zaprzeczyć, że ks. Windischgraetz 
jest energicznym w kierowaniu obradami, ale nie 
można obronić go od zarzutu, że względem dele­
gatów młodoczeskich kieruje się uprzedzeniem. 
We środę na znanem głośnem posiedzeniu wy­
powiedział on głośno zasadę, że sprawy wewnę­
trzne nie należą do delegacyj wspólnych i dlate­
go ograniczał swobodę mówienia delegatów. Przy 
skierowaniu tej zasady posunął się tak daleko, że 
później hr. Kalnoky w przemówieniu swojem u- 
ważał za stosowne złagodzić złe wrażenie i sko­
rygować zapatrywania, bo przyznał wyraźnie, że 
sprawy wewnętrzne wywierają wielki wpływ na 
tok polityki zagranicznej i odwrotnie.

Ciekawym epizodem było oświadczenie mini­
stra wojny na posiedzeniu we czwartek. Na tern 
posiedzeniu rozwodził się del. Pacak między in- 
nemi nad te m , że Czechy mają takie samo pra­
wo odrębności, jak Węgrzy, a mimo to me upo-

DWA BIEGUNY.
POWIEŚĆ 

Elizy Orzeszkowej.

36 ( ° łR  daiszy.)
Na przestrzeni obszernej i oryginalnie zadrze­

wionej, ładDe sanki, w rosłego konia zaprzężone, 
okrążając klomby i grupy drzew, t<> wysuwały się 
z za n ich , to za niemi znikały, bardzo szybko, 
ale dość długo, abym mógł ocenić niegłość osoby 
powożącej w sztuce kierowania pięknym i rączym 
koniem. Powoziła sama, ze zręcznością, zdradza­
jącą. że była to jedna z nielicznych, dostępnych 
jej rozrywek, a z pewną, nawet ładną brawurą 
przed ganek zajechawszy, oddała lejce bezczyn­
nemu t.otąd towarzyszowi, z którego całej osoby 
spostrzegłem tylko baiankową czapkę , tak mię 
pochłaniało witanie się wzrokiem z pewnem mi- 
zernem, lecz dobrze zapamiętanem futerkiem.

Przy wbieganiu na schody ganku, futerko, ka­
pelusik, równie dobrze zapamiętany, a p0(j njm 
twarz, mczem przed chłodem nie osłoDjęta, i pa­
ra 'arńżowionych od chłodu uszek , mignęły mi 
ty l to  przed oczyma, poczem zaraz,  ̂ głos dobrze 
znany i zapamiętany, po kilkakroć zawołał w 
sieni:

— Lihusiu! Bohusiu! Bohusiu! 
r olanie to było dźwięczne, donośne, w kilka 

tonów wy modulowane, a kiedy przez parę minut 
nie odpowiadał na nie żaden głos inny, żaden 
Liwet szmer, w milczącym domu, pod nizkiemi 
jego sufitami, rozległ się czysty i głęboki sopran 
kobiecy, z P^nej piersi śpiewający:

„Rosłą, kalina z liściem szerokim,
Nad modrym w gaju...

Urwała się piosnka, ale po kilku sekundach 
rozległa się znowu ■

...rosła potokiem...
Drobny deszcz piła, rosę zbierała...
W majowem słońcu lisdfć kąpała...

Prześlicznie! prześlicznie! ręce składały mi się 
do oklasku. Co za czystość i rozległość tonów, 
jaka w nieb bezbrzeżna tęsknota... Zupełnie in­
nej natury tęsknota, niż ta, którą z pod palców 
pani Leontyny śpiewała Lucya z Lamerrnooru! 
Tu czuć było serce młode, do dna zdjęte takim 
żalem, żalem... Serce uderzało mi silnie ■ spiesz­
nie. Byłem bardzo wzruszony. Najlżejszym ru ­
chem nie chciałem zmącić niezmiernego dla mnie 
uroku tej chwili.

„Wiatr codzień czesał jej długie w łosy"..
Płynęły tony pieśni po milczącym domu, przez 

boczne jakieś pokoje, których nie widziałem, lecz 
które śpiewająca powoli przebywać m usia ła , aż 
zbliżyły się znowu...

„A oczy myła kroplami rosy"...
I w odległości dwu obszernych pokojów, w 

drzwiach, które zcicha się otworzyły, pieśń nagle 
zmilkła. Wysmukła dziewczyna w czarnej sukni, 
z wysoką koroną warkocza nad głową, stanęła 
na tle spłowiałych błękitów i złoceń staroświec­
kiego obicia, podobna do posągu bezdennego zdu­
mieniu, i pośród zbladłej jak papier twarzy, tyl­
ko kwiatem ust koralowych płonąca... W mgnie­
niu oka byłem przy niej i całując zimne, trochę 
drżące ręce, wzrok podnosiłem ku jej oczom, w 
których niemem zdziwieniu tkwił niepojęty dla 
mnie przestrach. Zaledwie po kilku sekundach 
cichuteńko szepnęła:

Ty, kuzynie... tul... jakim sposobem? jakim 
sposobem? kiedy?

A ja, nie odpowiadając bezpośrednio na jei 
pytania, trochę może bez związku mówiłem ojej 
ucieczce, o tem, że to jest bardzo, bardzo źle, 
czynie Im tak nagle nieszczęśliwymi, że jednak 
są na swiecie komotywy, konie, wole niepoko­
nane, serca zuchwałe i że oto doścignąłem  ją, 
jestem tu, u stop jej i o je.dno tylko proszę, aby

óez śledztwa i sądu nie wypędzała mię z łaska­
wości swojej i —  z puszczy!

Z wielkiem panowaniem nad sobą otrząsnęła 
się ze wzruszenia i trochę jeszcze blada, ale 
z uśmiechem i zupełnie naturalną uprzejmością, 
rzek ła :

—  Serdecznie witam cię... w puszczy, mój ku­
zynie.

A potem, idąc i mnie prowadząc ku ciężkim 
krzesłom, zręcznie w rogu pokoju dokoła stołu 
ustawionym, wzrokiem wskazała na okna.

—  Czy nie miałam słuszności, opowiadając ci, 
kuzynie, że każdej zimy dom ten stoi zanurzony 
w alabastrowem gnieździe ?

Istotnie za oknami, ze stron wszystkich, z nie­
przebraną fautazyą i niesłychanem bogactwem 
wznosiły się i plątały alabastrowe rzeźby drzew, 
okrytych śniegiem i szronem.

— Gniazdo jest takiem —  odpowiedziałem — 
jakie wyśnić może tylko fautazya północnego 
poety i cudnie śpiewał w uiem przed chwilą jakiś 
słowik...

Zarumieniła się po swojemu, bladym karmi­
nem, aż po brzegi włosów,

— Cóż on śpiewał? — zapytała — może 
„du-du 'fu

Uśmiechnęliśmy się, stojąc jeszcze i nie wie­
dząc dobrze co mówimy; w niej czuć było pracę 
woli, mocującej się ze wzruszeniem; ja, chc.wie 
śledząc na zmąconych rysach znikające jego śla­
dy, raz jeszcze przycisnąłem do ust rączkę trochę 
różową od chłodu, która z przytrzymującej ją 
nieco dłoni uciekła — ale uie zaraz.

—  Konrad Donimirski i jego żona przesyłają 
ci, kuzynko, przezemnie najprzyjaźuiejsze ukłony.

— Byłeś więc w Mirowie ? — z wielką ży­
wością zapytała.

Zapewne pomyślała, że podróż moja miała Mi 
rów na celu i że tu przybyłem tylko dla zadość-j 
uczynienia formom towarzyskim, nakazującym od­
wiedzić krewnę,gdy się znujdujeray w jej pobliżu.

Domyśliłem się tego i z równą jej zapytaniu ży­
wością odpowiedziałem:

—  Zajeżdżałem do Mirowa dlatego tylko, aby 
zapytać tam o drogę do Krasowieć...

Wtedy radość wielkim błyskiem wyjrzała z jej 
oczu, ale tylko na sekundę, bo zastąpił ją  wnet 
wyraz przerażenia, tego przerażenia, które obu­
dził w niej zrazu mój widok, a którego przy­
czyn pojąć nie mogłem. Ale prędko je pokonała.

—  U drodze do Krasowieć w Mirowie zapo­
mnieć musiano — z uśmiechem zauważyła. — 
Nie bywamy u siebie wcale...

— Są to przecież, kuzynko, twoi blizcy k rew ­
ni, i wiem dobrze, że nie z ich przyczyny...

W  tej chwili zobaczyłem coś tak oryginalnego 
i ładnego, że mimowoli słowa niedokończone na 
us'aeh mi zawisły W perspektywie trzech du 
żych pokojów, ujrzałem wchodzącą parę ludzi 
po prostu legendową. B jło  to dwoje starców ta­
kich. że na ich widok od razu nasuwali s!ę pa 
mięci Adam i Ewa, Filemon i Baucis, Piast i Rze­
picha On wysoki, szczupły, w czarnem odzieniu, 
z czemś tylko jakby czerwona wstążeczka u p ier­
si, ze srebrnemi rzadkiemi włosami i sztywnością 
żołnierza w' postawie i ruenacłi; ona znaczuie niż­
sza, delikatna i drobna także w czarnej sukni, 
także ze srebrutmi, tylko przepysznemi, ogrom 
nemi włosami na pochylonej nieco głowie Trzy­
mali się pod ręce i wzaiem siebie prowadzili, to 
było widocznem. Widoczuem było, że on był 
ociemniałym i ona Wilfi wzrok zastępowała, że 
ona była bardzo słabą i on wspierał chwiejące 
się jei kroki. Powoli szli po uściełającej posadzkę 
warcabnicy z żołtego jesiouu i czarnego dębu 
pośród ciemnych obrazów na spłowiałych obi­
ciach rozwieszonych, podobn' do pras arych du­
chów tego domu. a ilekroć mijali jedno z licznych 
okien, postacie ich jednoczyły się z rzeźbami zp 
śniegu i szronu, w jakąś prawdziwie zimowa baśń 
czy idyllę. Bardzo niespodziewany w dok. Trzeba 
jechać aż do puszczy, ażeby spotkać się z taką 
parą. Przypomniałem sobie zresztą, że Seweryna

miała dziadka i babkę, wprzód nim wraz z nią 
przed nimi stanąłem.

— Masz podobno. Sewerko, gościa ze stron 
dalekich ? —  zapytał starzec głosem zniżonym 
i przyjemnym, co mię od razu dla niego ujęło. 
Niezmiernie byłem wrażliwy na dźwięki głosów 
ludzkich, a w tej rodzinie wszyscy snadź mieli 
głosy przyjemnie w ucho wpadające.

— Tak, dziaduniu.
Po wząjemnem przedstawieniu i uściśnieniu 

ręki, która przez chwilę wahała się w powietrzu, 
nim moją znalazła, oczy pana Adama Zdrojow- 
skiego, dziwnie czyste i błękitne, błądziły c*afi 
jakiś po przestrzeni dla nich niewidzialnej, « W" 
chowi ich towarzyszyło falowanie grubych W d 
na czole i policzkach. Goś sobie przyponnu^ aż 
przypomniał i urad»wał się ogromnie.

— Gronowski... Gronowski... Pamiętam., pa­
miętam ! W  trzeciej dywizji kawałeiyi— w kor­
pusie jenerała Masseny....

Natychmiast zrozumiawszy omyłkę, w którą 
popadał, p rzerw ałem :

— Stryjeczny dziadek mój służył w kawaleryi, 
dowodzonej przez ienertTa Massenę....

— Dziadek —  powtórzył mięszając aię i smut­
niejąc; i z zamyśleniem dodał: — a pan n je y

—  Pan Gronuwski, dziaduniu, tych czasów 
i tych rzeczy n’e Parni<t*-a — zcicha wtrąciła Se­
weryna.

— Nie pamięta - powtórzył znowu i błędne- 
mi oczyma szukając jakby mojej twarzy, mó­
wił: —* to szkoda., to szkoda dla pana... Niech 
pan tego żałuje... bo to były czasy....

Wyprostował się jeszcze więcej.
— Bo to były czasy... czasy..

Myśl jego wahać się musiała w otaczającej go 
ciemności, bo mowa była powolną i trudną.

Bo to były czasy gorące... — dokończył — 
i rzeczy., izeczy... bohaterskie!

(C. d. n.)



2 Nr. 137. JNO W A R E F O R M A . Kraków, 18 Czerwca 1893.

rniaaj ą się o osobne akademie wojskowe ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem języka czeskiego, zasłu­
gują przeto ua większe uwzględnienie w innych 
kierunkach.

Na jego wywody odpowiedział minister wojny 
uwagą, że bliższe roztrząsanie kw estyi, że Czesi 
mają takie samo prawo, jak Węgrzy, nie należy 
Jo zakresu jego władzy, lecz oświadczył wyra­
źnie, że n i e  z n a  o d r ę b n e g o  c z e s k i e g o  
p r a w a  p a ń s t w o w e g o .  Mówiąc tak, miał zu­
pełną racyę, bo odrębne prawo czeskie dotąd nie 
jest uznane. Tak samo było przed ngodą z Węgrami 
w r. 1867. I wówczas ministrowie austryaccy ze 
Schmerlingiem na czele nie uznawali odrębnego 
prawa węgierskiego, ale się z tem pogodzili, gdy 
ugoda stanęła. Czy z żądaniami Czechów stanie 
sję to samo. co się stało z żądaniami Węgrów, 
tego przesądzać nie myślimy, zaznaczamy tylko, 
że o uznanie odrębnego prawa czeskiego upomi­
nają się także staroczesi i czeska szlachta feudalna.

Z  delegacyi austryackiej.
Wczoraj popołudniu uchwaliła delegacya preli­

minarz budżetu wspólnego ministerstwa skarbu, 
załatwiła przedłożenia o administracyi cłowej 
przyjęła preliminarz wspólnej Izby obrachunko­
wej. poczem nastąpiły obrady nad wydatkami na 
administracyę k r a j ó w  o k u p o w a n y c h .

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał pierwszy 
głos prof. M a s a r y k .  Mówca domagał się prze- 
dewszystkiem zaprowadzenia oszczędności w woj­
sku. następnie zniesienia doboszów, wskutek cze­
go o -600 żołnierzy pod bronią powiększyłaby się 
arrnia. W Galicyi należałoby — według słuszne­
go zapatrywania mówcy — przystąpić do wybu­
dowania przynajmniej jednych trwałych koszar 
zamiast baraków.

Gdy przewodniczący zwrócił uwagę Masaryka. 
aby nie odbiegał od przedmiotu, w dłuższej prze­
mowie wyłuszczył tenże zapatrywania swoje na 
obecny zarząd Bośuii i Hercegowiny. Admini­
stracyę dzisiejszą chw alą , lecz w rzeczywistości 
przedstawia się ona zupełnie inaczej. Za nasze 
pieniądze — mówił Masaryk —  budują n. p. ho­
tele w okupowanych krajach, a to chyba nie jest 
dowodem dzielności administracyjnej. Ludność 
tamtejsza jest przeważnie rolniczą, a jednak ce­
lem poprawienia tamtejszych stosunków agrar­
nych nic nie zrobiono i d z i s i a j  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  d z i e j e  s i ę  o w i e l e  g o r z e j ,  
a n i ż e l i  z a  p a n o w a n i a  t u r e c k i e g o .  ( Po­
ruszenie).

Za czasów tureckich podatki mogła ludność 
opłacać w czterech ratach, za panowania austrya- 
ekiego ściągają naraz. P r z y  ś c i ą g a n i u  p o ­
d a t k ó w  dzisiaj b r u t a l s t w o  en masse jest na 
porządku dziennym. Gdzieniegdzie tylko jest wi­
doczny poskęp. Instytucye kasowe założone przez 
rząd nie cieszą się wśród ludności wielką wzię- 
tością

Przemówienie swoje zakończył Masaryk wnio­
skiem , po raz już drugi przez niego postawio­
nym, aby dla krajów okupowanych ustanowić pe­
wien rodzaj reprezentacyi z wolnych wyborów 
wśród obywatelstwa przeprowadzonych.

Z  delegacyi węgierskiej.
Z przemówień na posiedzeniu delegacyi wę­

gierskiej na zaznaczenie większe zasługują wywo­
dy delegowanego Bo I g a  r a. Dotyczyły one spraw 
wojskowych. Mówca wskazał na rosnące nieustan­
nie wydatki na armię, a według projektów no­
wej organizacyi przypuszczać należy, że w naj­
bliższym czasie wydatki te zwiększą się o 15 do 
16 milionów. Bolgar nie zgadza się na zamiar 
ministra, aby utworzyć nową szkołę kadecką, 
z powodu braku oficerów, — a popiera myśl 
założenia węgierskiej akademii wojskowej Było­
by to w interesie nie samyoh tylko Węgier, ale 
całej armii połączonych państw.

W końcu wykazywał Bolgar, jak i następny 
mówca del. Reksicz, niezbędną potrzebę wzmo­
cnienia granic Siedmiogrodu. Wymaga tego ca­
łość i bezpieczeństwo całego państwa. W razie 
starcia z Rosją, granica Siedmiogrodu stoi dla 
nieprzyjaciela otwartą. Interesy Węgier są iden­
tyczne z interesami całej monarchii.

W ybory w Księstw ie Pcznańskiem .
Wedle dotychczasowych wiadomości wynik 

wyborów w Księstwie Poznańskiem jest nastę­
pujący :

Za" z a p e w n i o n y  uważać można wybór na­
stępujących 9 posłów .

Józefa K o ś c i e l s k i e g o  (S trzelno- Inowro- 
cław-Mogilno).

Dra K o m i  e r  o w s k  i e g  o (Gniezno-Witkowo- 
Wągrówiec).

Dra D z i e m b o w s k i e g o  (Jarocin-Pleszew- 
Wrześuia).

Hrabiego Hektora K w i l e c k i e g o  (Oborniki- 
Szamotuły-Międzychód, Skwierzyna).

K u b i c k i e g o  (Sroda-Srem).
Księdza dra . J a ż d ż e w s k i e g o  (Koźmin- 

Krotoszyn).
Księcia R a d z i w i ł ł a  (Ostrów - Udulanów-

Ostrzeszów-Kępno).
Księcia C z a r t o r y s k i e g o  Zdz. (Kościan- 

Smigiel-Grodzisk-Nowy Tomyśl).
Księcia C z a r to  r  y s k i  e g o  Adama (Rawicz- 

Gostyń).
D o  ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u  przyjdzie w o- 

kręgu: 1) leszczyńsko wschowskim (baron C h ł a ­
p o w s k i  i H e l l m a n n ,  2) żnińsko - wyrzysko- 
szubińskim (dr. K o m i e r o w k i  i R i t t e r ) ,  3)
międzyrzecko-babimojskim (ks szamb, E n n  a p.
U n r u h e  i 4) w Bydgoszczy (Leon C z a r  l i ń ­
s k i  i F a l k e n t h a l ) ,  wreszcie 5) w samym 
P o z n a n i u  między kandydatem polskim p. C e- 
g i e l s k i m ,  a wolnomyślnym H e r s e m .

W P o z n a n i u  największą liczbę głosów 
(przeszło 5 .0 0 0 )  otrzymał C e g i e l s k i ,  nie zy- 
skał jednak absolutnej większości, —  po nim 
największą ilość głosów otrzymał kandydat wol- 
nomyśiuy H e r c e  o l.OUO mniej, z a w s z e  j e ­
d n a k  p r z e s z ł o  3.500), potem kandydat kon­
serwatywny, Niemiec H o f f m e y e r  (przeszło 
3.000j, — wreszcie pp. S z y m a ń s k i  i M o ­
r a w s k i ,  pierwszy przeszło|1.500, drugi przeszło 
1.000 głosów.

W polskiej prasie poznańskiej panuje słuszne 
oburzenie na p. S z y m -  ń s k i e g o , że przyczy­
nił się do rozbicia głosów.

W ynik  wyborów w Niemczech.
W z r o s t  s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i ,  uwa­

żany jest przez całą prasę niemiecką za główne

znamię dokonanych wyborów. Socyalni demokraci 
nietylko zdobyli cały szereg nowych mandatów i 
mają wszelkie widoki, że liczbę ich pomnożą przy 
wyborach ściślejszych, lecz prawie we wszystkich 
okręgach, w których staną do wyborów ściślej­
szych, zyskali już w pierwszym pochodzie wy­
borczym względną większość głosów. Jest  to dla 
ich kandydatów wróżbą bardzo pomyślną.

O wyniku wyborów, jakkolwiek on do tej 
chwili wszystkich okręgów jeszcze nie obejmuje, 
panuje w całej prasie niemieckiej przekonanie, 
że jest on dla rządu b a r d z o  n i e p o m y ś l n y .  
Oen'ralistyczne dzienniki wiedeńskie wzdychają, 
że jest to „ p r z e r a ż a j ą c ą  n i e s p o d z i a n k ą -*.

O wzroście głosów s o c y a l n o - d e m o k r a -  
t y c z n e g o  s t r o n n i c t w a  świadczyć mogą na­
stępujące zestawienia:

Wczoraj rano doniesiono już do Berlina o wy­
borze 16 socyaluych demokratów, podczas gdy 
w r. 1890 w tym czasie zgłoszono.wybór 14 so- 
cyalistów. W parlamencie z r. 1888, gdy domi­
nującą była ustawa o socyalistach, zasiadało w 
parlamencie 11 posłów socyalno-demokratycznych. 
W r. 1890 było ich już 36, — dzisiaj liczba ich 
prawdopodobnie d o j d z i e  d o  60, a może i po­
nad to. Wprawdzie w Berlinie nie uzyskali so- 
cyalni-demokraci dotąd więcej mandatów, niż 
mieli poprzednio lecz na Kandydatów ich oddano 
tym razem głosów o 21.000 więcej, niż w r 1890, 
który to stosunek panuje, zdaje się, i w innych
także okręgach na prowincyi.

Również niebywałem dotąd zjawiskiem jest wiel­
ka ilość w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h  w tym ro­
ku. W roku 1887 było ich 62, w r. 1890 od­
było się ich 151, —  obecnie będzie ich bezwąt-
pienia znacznie więcej.

O bliższych szczegółach wyborów doniosą nam 
zapewne dzisiejsze telegramy.

W y b o r y  ś c i ś l e j s z e  o d b ę d ą  s i ę  w c a- 
ł e i n  p a ń s t w i e  n i e m i e c k i e m  24 bm.

Spraw a panam ska.
Izba karna sądu kasacyjnego wydała —  jak 

to donosiliśmy już w telegramach — decydują­
cy wyrok w sprawie panamskiej. Ogłoszenia wy­
roku oczekiwała w najwyższem naprężeniu licz­
nie zgromadzona pnbliczność, krewni i znajomi 
podsądnych, wszyscy adwokaci, którzy cokolwiek 
mieli do czynienia w tej sprawie. Po długim 
wywodzie prawnym oznajmia wyrok przy końcu, 
że „dochodzenie karne niewłaściwie było wdro­
żone “, że przeto ze względów formalnych nie 
może przerywać dokonanego zadawnienia. Spra­
wę zamiast przed sąd apelacyjny należało bo­
wiem wytoczyć przed trybunał pierwszej ins'au- 
cvi. Ten bowiem tylko po ukończonym procesie 
karnym był w tym wypadku właściwem forum 
do zbadania wniesionych obron i zarzutów.

Gdy jednakże z powodu, że Ferdynand L e s- 
s e p s  jest kawalerem legii honorowej, wniósł 
generalny adwokat i w imieniu innych, przedtem 
zasądzonych, obrony przed sąd apelacyjny, prze­
to wyrok tego sądu był n i e p r a w n y m ,  i nie 
mógł przerwać dokonanego w tym czasie zadaw­
nienia śledztwa. Na tej podstawie zostaje wyrok 
sądu apelacyjnego z n i e s i o n y  i panowie F o n- 
t a n e  i E i f f e l  zostają n a t y c h m i a s t  uwol­
nieni. Stosując się do przepisów ustawy sądowej, 
udali się podsądni przed ośmiu dniami do wię­
zienia, gdyż trybunał kasacyjny uwzględnia tylko 
zażalenia wniesione przez znajdujących się w wię­
zieniu podczas rozprawy. G o t  tu ,  bawiący obec­
nie w Austryi, stracił zatem prawo korzystania 
z zażalenia.

Następstwem tego rozstrzygnięcia kasacyjnego 
trybunału, może być także, uwolnienie Karola 
L e s s e p s a ,  który się obecnie znajduje w szpi­
talu więziennym. Z dniem 16 czerwca bowiem, 
przy wliczeniu więzienia śledczego, upływa poło­
wa kary zawotowanej mu przez trybunał przy­
sięgłych. Może zatem korzystać z prawa warun­
kowego uwolnienia przysługującego w tym razie 
i innym przestępcom.

Tak zakończył się słynny proces -  ■ przez 
wiele miesięcy wstrząsający całą Francyą.

Z  Serbii.

Dnia 15 b. m. odbyło się drugie posiedzenie 
skupczyny Na posiedzeniu tem Ranko P e t r o- 
w i c z złożył sprawozdanie imieniem komisyi we­
ryfikacyjnej i wniósł, aby uznać wszystkie wy­
bory za ważne. Po skonstatowaniu, że obecnych 
jest 127 posłów, przyjęto powyższy wniosek, po 
czem skupczyna przystąpiła do wyboru prezy- 
dyum. Prezydentem wybrano Mikołaja P a  s i c  z a  
110 głosami na 121 głosujących. Pierwszym za­
stępcą prezydenta został K a t i c z  101, a dru­
g im ' zastępcą Paja B u k o  w i c  z 102 głosami. 
Posłowie należący do stronnictwa postępowego 
oddali puste kartki. Między siedmiu sekretarzami 
wybrano jednego postępowca, a mianowicie Grze­
gorza W a s i k i c z a .  P a s i c z  objął przewodnic­
two i ogłosił, że skupczyna się ukonstytuowała.

Wczoraj 16 b. m. odbyła się w gmachu tea­
tralnym uroczystość otwarcia skupczyny mową 
tronową i zaprzysiężenie koustytucyi przez króla. 
Według dotychczasowych wiadomości mowa tro­
nowa miała charakter wolnorayślny i pokojowy.
W mowie tej uzasadniono konieczność usunięcia 
regeutów. Traktat handlowy z A u s t r o - W ę -  
g r a m i  mowa tronowa uważa jako układ nader 
korzystny dla ekonomicznego i finansowego roz­
woju Serbii. W  końuu mowa tronowa zapewnia 
że rząd starać się będzie, aby Serbia była sie­
dzibą pokoju i pozyskała zaufanie i sympatyę 
państw ościennych.

Wybory do Rady miejskiej.
Utrzymujemy następujące p ism o :
Komitet obywa elski zawiązany dla przygoto­

wania wyborów do Rady miejskiej krakowskiej, 
i-iii zaszczyt przedstawić Szanownym wyborcom 
Koła I I I  oddziału 1-go (wielki przemysł) nastę­
pujących kandydatów.

1. Baranowski Teodor, prezydent Izby han­
dlowo przemysłowej.

2. I'\’lStein Juliusz, bankier.
3. Friedlein Józef, prezydent miasta.
4. John Hugo. właściciel browaru.
5. Schwarz Henryk, kupiec.
6. Szancer Zygmunt, dyrektor filii banku au- 

stro-węgierskiego.

Wybór z tego Koła odbędą się w poniedzia­
łek 19 I m.

Krakó\ 16 czerwca 1893.
D r. August Sokołowski, 
przewodniczący komitetu.

Powyżia lista zawiera nazwiska osób zajmu­
jących wyitne stanowisko w krakowskim świę­
cie handlwym i przemysłowym. Nadto wszyscy 
kandydaci z wyjątkiem p. Henryka Szwarza za­
siadali do ej chwili w Radzie miejskiej, a pp. 
Baranowsl i Friedlein należeli do Rady przez 
długi szerg kadencyj od początku ery autono­
micznej. 1 Henryk Schwarz należał również 
przed kilk laty do najczynniejszych członków 
Rady. Dziłalność poleconych kandydatów w Ra­
dzie miejsiej jest zatem dostatecznie znaną, a zby- 
tecznem fcłoby wyborcom Koła trzeciego przy­
pominać ćiałalność takich ludzi, jak pp. Bara­
nowski i Tiedlein, w dziedzinie handlu i prze­
mysłu. Miny zatem nadzieję, że powyższa lista 
zyska w głosowaniu 19 b. m. większość bez­
względną.

Nadesłało nam odezwę bezimienną, polecającą 
w gorącyo słowach wszystkich powyższych kan­
dydatów. Nie godzimy się wprawdzie na za- 
pafrywanń, jakie wyrażono w tej odezwie, są­
dzimy jediak, że postawieni- powyższych kandy­
datów jest wyrazem woli licznego grona wy­
borców.

Wczoraj w sali cechu rzeźników odbyło się 
zgromadzenie wyborców Koła I II .  oddziału 2-go. 
Zgromadzenie w którem brali udział wyłącznie 
wyborcy chrziściańscy, zagaił p. Stanisław A r- 
m ó ł o w i c z, poczem wybrano przewodniczącym 
p. A ntoniego S k w a r c z y n s k i e g  o , który na 
sekretarza pwołał p. G r a f  a. P. dr. Adam Do- 
boszyński idzielił wyjaśnień co do ilości wybór 
ców tej kurfi i celu zgromadzenia. W toku dys- 
knsyi p. Kornecki wystąpił nader silnie przeciw 
obowiązującimu statutowi gminnemu i wnosił, 
aby wobec ;ego, że Rada miasta tego z gruntu 
błędnego i krzywdzącego rękodzieluików i prze­
mysłowców statutu nie zmienia, usunąć się od 
głosowania, odesłać prezydentowi miasta karty 
legitymacype i niewypełnione karty głosowania, 
a zwołać wiec. któryby oświadczył się za zmianą 
statutu. Pizeciw temu wnioskowi wystąpili pp.: 
dr. Bo'-ońśłi, dr. Paszkowski, Bujański i inni, któ 
rzy uznawali wprawdzie, że statut jest błędnym 
i powinien być zmienionym, ale uważali drogę, 
wskazaną przez p. K o r n e c k i e g o  za nieprak- 
ryczną, bo niedoprowadzającą do celu, a pozba­
wiającą rękodzieluików i przemysłowców repre­
zentacyi w Radzie miejskiej,

Dłuższą dyskusyę wywołała kwesiya, czy wo­
bec tego, że wyborcy wyznania mojżeszowego 
postawili pięciu swoich współwyznawców na kan­
dydatów, należy proponować 2, czy 5 kandyda­
tów chrześcian. Uchwalono wreszcie proponować 
5 kandydatów i upoważnić komitet agitacyjny do 
zawarcia kompromisu, gdyby okazał się może- 
b n y m , na tej zasadzie, aby uzyskać poparcie 
przeciwnej strony dla 2 kandydatów chrześciań- 
skich, a natomiast przyjąć na listę 3 kandyda­
tów izraelickich.

Z kolei przystąpiono do wyboru kandydatów. 
Przez aklamację w ybrano: Stanisława Rehmana 
i Wawrzyńca Bujańskiego, większością głosów ks. 
y  t y  S '■ U S k i e g u, dzpakowsk.ego Wituliat i Loona 
ZifclfttiieWskiego.

Do komitetu agitacyjnego powołani zostali pp. 
Adolf Meisner. Adam Staszczyk. Bolesław Armó- 
łowicz, Piotr Kosobudzki, Stanisław Armatowicz, 
Wincenty Bojarski. Mutkowski Antoni. Olejak Ja- 
kób, Marek Ignacy, Setkowicz Szymon, Wojtasie­
wicz, Iglicki Stefan, Drozdowski Stanisław, Bałac- 
ki, Graf Wincenty i Skwarczyński Antoni.

K ronika.
K r a k ó w , 17 czerwca.

Dla Tow. „Szkoły ludow ej“ nadesłano z J a ­
s ł a ,  za pośrednictwem p. K. (V., 51 złr. 92 ct.,
zebranych za bilety, z których uwito wieniec na
trumnę Lenartowicza. Szczegółowy rachunek tak się
przedstawia: Dochód za 610 biletów przyniósł 61
złr., nadto p. Wł Wachal ofiarował J złr, p. An­
na Fibichówna 1 złr., p. Witold Próchniowioz 1 złr. 
10 ct., p. Aleksander K. z Jaeła 60 ct., p. K. O. 
z Jasła 2 złr. — razem 66 złr. 70 ot.

Wydatki na bilety, wieniec, napie i szarfy wyno­
siły 16 złr. 38 ot. — pozostało 50 złr. 32 ct. Do
tej sumy dodali: p. Kazimierz K. z Jasła 60 ct..
p. Kazimierz Sz. 50 ct. i p. Helena K. 50 ct. —
razem z poprzednią kwotą 51 złr. 92 ct.

Za pośrednictwem p. J. S t ę p i e n i a  wpłynęło 
ze składki, zebranej na nczcie po poświęceniu ka­
mienia węgielnego pod gmach „Sokola “w Podgórzu, 
razem 18 złr. 24 ct. Nadto od p. Cichockiego oso­
bno 3 złr.

Krakowskiemu Kołu pań Tow. „Szkoły ludo­
wej “ złożyli nauczyciele szkól wyższych 20 złr. za­
miast wieńca na trumnę Lenartowicza -

Oochod z fantow ej lo te ry i , urządzonej stara­
niem krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły ludo­
wej “, pod kierunkiem p. Idalii Pawlikowskiej, wy­
nosi 932 złr. 72 ct, wydatki 229 złr. 87 ct., czy­
sty dochód 702 zfr. 85 ct.

Szczere podziękowanie należy się wszystkim tym, 
którzy ze znaną szczodrobliwością i ofiarnością przy­
czynili się do uświetnienia i powodzenia loteryi. Za 
naszera pośrednictwem składa krakowskie Koło pań 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać-* w imieniu bieduej 
dziatwy szkolnej wszystkim, którzy nie uchylali się 
od współudziału w pracy, a więc członkom za przy­
słanie w darze pięknych i cennych fantów, paniom 
tym, które nie szczędziły trudów i starań przy u- 
rządzaniu stolików i namiotów, oraz pp. kupcom i 
przemysłowcom, którzy bezinteresownie zaopatrzyli 
bufet.

Urządzeniem obchodu „wianków**, jak w dwóch 
latach ubiegłych, zajmuje się Towarzystwo gimna­
styczne „Sokół**.

Obwałowanie praw ego brzegu Wisły i reguła 
cya dopływów na Powiślu od Pogórza do Niepoło­
mic. Doniosłego znaczenia roboty melioracyjne ob­
szarów nadwiślańskich od Podgórza do Niepołomic 
rozpoczął Wydział krajowy w kwietnia b. r. we­
dług projektów krajowego 'biura melioracyjnego, 
opracowanych dla obwałowania Wisły przez nadin- 
żyniera p. St. Chrząszczewskiego, Daczelnika expozy- 
tury krajowego biura melioracyjnego w Krakowie,

a dla regulacyi dopływów i ogólnego odwodnienia 
rozległych podmokłych obszarów Powiśla przez in­
żyniera Wydziału krajowego p. J. Blautha. Pro­
jektowana melioracja obejmuje :

1. Uzupełnienie trzech sekcyj prawego wału o- 
chronnego Wisły, a mianowicie: a) od Podgórza do 
ujścia potoku Serafy w Brzegach , b) od ujścia Se- 
rafy do ujścia potoku Podłężówki, i c) od ujścia 
Podłężówki do Niepołomic.

2. Regulacyę i obwałowania wsteczne potoków 
Serafy z Drwiuą i Zabawą, tudzież Podłężówki.

3. Korekcyę i pogłębienie głównych rowów osu­
szających.

4. Budowę sziuz i przepustów tak dla odwodnie 
nia, jak i dla kolmatacyi.

Roboty te na całej wspomnianej przestrzeni mają 
być ukończone w jesieni 1898 r. kosztem 218.000 
złr., do czego przyczynia się rząd subwencyą 40 %, 
kraj 30%, a resztę 30% stanowią datki konkuren­
cyjne stron interesowanych.

W bieżącym roku roboty powyższe rozpoczęto w 
Brzegach, a mają być tego roku prowadzone D a  ob­
szarach gmin Brzegi, Przewóz, K^kotów, Bieżanów, 
Rybitwy, Prokoeiih i Płaszów, a p-ócz pomniejszych 
budowli obejmują nadwiślański wał ochronny od 
granicy Przewozu do ujścia Serafy w Brzegach, re­
gulacyę Serafy od ujścia po Bierzanów i Drwiny do 
Podgórza-Płaczowa wraz z budową wstecznych wa 
łów ochronnych. v

Kierownikiem budowy jest p Stefan Stobiecki, in­
żynier asystent krajowego biura melioracyjnego; de­
legatem Wydziału krajowego p. Karol Czecz de Lin- 
deuwaid, właściciel Bo rzanowa i Płaszowa; inspek­
torem technicznym budowy p Stanisław Ohrzą- 
szczewski, naczelnik expozytnry krajowego binra me­
lioracyjnego w Krakowie.

Nadmienia się, że p a r ę  s e t  r o b o t n i k ó w  do 
r o b ó t  z i e m n y c h  m o ż e  p r z e z  d ł u ż s z y  
c z a s  z n a l e ś ć  z a j ę c i e  p r z y  b u d o w i e .  — 
Kaucelarya budowy do jesieni b. r. jest w Przewo 
zie. poczta Bierzanów.

Ze stacy i ratunkow ej. O gadzinie 5 po połu­
dniu wezwano telefonicznie pogotowie Da plac Fran­
ciszkański do p. Stanisława Adamowicza, którego 
2-letnie dziecko wypadłe przez okno z drugiego pię­
tra na bruk. Pogotowie zastało dziecko w agonii z 
pękniętą, w kilku miejseach czaszką. W obecności 
ratujących dziecko życie zakończyło

Towarzystwo wyścigowe przystąpiło jako członek 
Tow. ratunkowego z roczoą wkładką 25 złr. Wo­
bec tego urządzone będzie pogotowie ratunkowe w 
czasie wyścigów.

W kościele N P. Maryi jutro w niedzielę w 
czasie ostatniej mszy św. o godzinie 12 śpiewać 
będą znane w mieście naszem artystyczne siły hr. 
I. M. i p. K. Ł. Na organach grać będzie profesor 
F. By Deki, podczas tego kwestować będzie hr. An- 
drzejowa Potocka ua restaurację kościoła Panny 
Maryi.

Pogrzeb ś . p. T eodora  Riedla odbył się wczo­
raj z współudziałem poważnej liczby uczestników 
ze sfery kupieckiej i z grona osobistych znajomych 
nieboszczyka. Z liczby wielu wieńców należy wspo­
mnieć szczególuie wieniec z napisem: Tkacze z An­
drychowa swemu nieodżałowanemu Protektorowi, —  
złożoDy przez p. GryDszpana i wieniec uczennic z 
kursów dopełniających szkoły wydziałowej, które 
w komplecie odprowadziły ś p. niebuszozyka na 
cmentarz Nad grobem przemówił krótko, serdeczni* 
i do serca p. Biasion.

Zmarli. Anna hr. T a r n a w s k a ,  córka kaszte­
lana Jana Ftlikba i Waleryi ze Stroynowskieh, uro­
dzona w 1816 r ,  zmarła wczoraj w Krakowi**

Sam obójstw o. Dziś przed południem przy ko­
ściele N. P. Maryi znany powroźnik i obywatel m. 
Krakowa W e 1 o z o w s k i pozbawił się życia wy­
grzałem z pistoletu w głowę przez szyję. Kula nad­
wyrężyła mózg. Na miejsce wypidku zau ezwaDO 
pogotowie ratunkowe, a dr. Aleksander Wilkosz wy­
konał tracheotomię i zastosował sztuczne oddychanie. 
Samobójca wszakże Da miejscu skończył życie. Przy 
czyną samobójstwa, według relacyi zDąjomjch zmar­
łego, było opłakaDP położenie materyame.

W iadomości Osobiste. Radca rządowy profesor 
T e i c h m a n n  powrócił z Wiednia. Prof. Teichmann 
był Da audyencyi u cesarza, który szczegółowe za­
dawał pytania o stan nniwe:sytctu, a szczególnie 
wydziału lekarskiego w Krakowie.

Znakomity matematyk z Warszawy p. Samuel 
Dickstein, .członek akademii umiejętności, bawi w 
Krakowie.

Kom sya lekcyjna Tow. Bratniej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego ma zaszczyt zwrócić 
uwagę interesowanych . iż poleca z grona uczniów 
uniwersytetu uzdolnionych korepetytorów, korespon­
dentów, pisarzy, guwernerów tak w miejscu, jak i 
na prowinoyę, zaręczając za kwalirtkacye poleconych 
osób. Adres- Kraków, Collegium n o vu m , sala nr. 
4. Godziny urzędowe od 2 do 4 po południu.

Popis. Dziś wieczorem o godzinie wpół do 8 od­
będzie się w sali Tow. muzycznego popis uczniów 
i nczennic z gry skrzypcowej i fortepianowej prof. 
Jana Ostrowskiego.

K a tas tro fa  na podgórzu Pokucia. Dopiero te­
raz po ustaniu słoty widoezne są rozmiary klęski 
spowodowanej kilkudniową słotą i wylewem wód na 
obszarze powiatu kossowskiego. Komnnikaoyi od 
Kossowa i Kut w góry nie ma żadnej. Górale prze­
dzierają się pieszo wierchami za mąką i soią, któ­
rych cena w Żabiu i w Uścierykach wynosi: za 
mąki korzec 12 '*łr, topka soli 30 ct. Czeremosz i 
dopływy jego pozrywały drogi do szczętu. Skały się 
rnszyły i zawaliły w niektórych miejscach tak ko 
ryto rzeki, że była obawa, iż z Czeromoszu ntwo- 
rzy się na dolinie jego jedno wielkie jezioro, sięga- 
jąee od Kut aż po Czarną Horę i Hostów, tj. do 
źródeł obu Czeremoszuw i dopływów. Chaty, zagro­
dy, role i sianożęcia, rozłożme na stokach gór, po- 
zsuwały się w jary i doły. Tam, kędy kwitły sady 
i ogrody, sterczą dziś nagie skały. Prawdopodobnie, 
że katastrofa zalewu wód łączyła się z trzęsieniem 
ziemi. Hncuły opowiadają „szo hde-nehde turkotiło“ 
i „słjby buło lipsze zahremiło, horej by ne stało.“ 
Grłód grozi i nędza!

W spraw ie budowy szkół średnich. Ze Lwowa
donoszą nam, iż Rada szkolna krajowa na jedDem 
z ostatnich posiedzeń wyraziła zdziwienie, dla czego 
dotąd gmina miasta Krakowa nie zawarła układu 
z p. Konradem Wentzlem o nabycie gruntu pod bu­
dowę gimnazjum w ulicy Sobieskiego. Gmina mia 
sta Krakowa dopełuiła wszelkich warunków, lecz 
sprawa budowy dwóch gimDazyów postąpić Die mo­
że naprzód, gdyż kontrakt między gminą m. Krako­
wa a skarbem o budowę dwóch gimnazjów w za­
stępstwie rządu do tego obowiązanego, zalega od 
kilku miesięcy w ministerstwie oświaty, gdzie wi- 
dccznie sobie nie życzą, aby się budowa tego rokil

rozpoczęła. Innemi słowy: najwyższa magistratu f 
oświaty chce dalej tolerowaó najnieodpowiedniejs. 
pod względem sanitarnym umieszczenie dziatwy szko. 
nej i w tym celu odsyła sprawę od Anasza d 
Kaifasza.

f. p rasy . Wydawnictwo K uryera  Polskiego we 
Lwowie upadło z braku prenumeratorów.

M inisterstw o wojny zatwierdziło dodatkowe pla­
ny na budowę remizy i przeistoczenie dotychczaso­
wego budynku dla pomieszczenia koszar obrony k:a- 
jowej. Budynek główny nowych koszar jest dopro­
wadzony do równi drugiego piętra i przedstawia się 
już dziś okazale. Do końca b. ra. budynek ten bę­
dzie pod dachem, a z dniem 1 listopada b. r odda­
ny ma być do użytku dla batalionu obroDy krajo­
wej krakowskiej; — zaś dla batalionów obrony kra­
jowej uowo-sandeckiego i wadowickiego ciągle je­
szcze władze wojskowe poszukują odpowiednich pla­
ców budowlanych.

Z K rosna donoszą: Namiestnik Kazimierz lir. Ba- 
deni i marszałek krajowy ks. Eustachy SaDguszko, 
w podróży swej do Krosna, przybyli onegdaj rano 
koleją Da Rzeszów do Moderów ki. Po herbacie u 
pp. Aug. Gorayskich, wyjechali powozem do Krosna, 
gdzie przybywszy, udali się naprzód do kościoła, 
przepełnionego reprezentantami władz, Rady gmin­
nej. okolicznej szlachty i młodzieży szkolnej. Po so- 
lennem nabożnństwie udali się obaj dostojnicy do 
Wydziału powiatowego, poczem p. namiestnik lu­
strował starostwo i udzielał posłuchań. Z kolei na­
stąpiło poświęcenie fabryki blichu, wzniesionej i 
urządzonej przez Towarzystwo tkackie w Krośnie. 
Gmach fabryczny był świątecznie przystrojony, a 
marszałek powiatowy p. Augnst Gorayski, jako pre­
zes Towarzystwa tkackiego, powitał przybywających 
przemową, na któią ks. Sangnszko kilku serdeczne- 
mi słowy odpowiedział, poczem odbyło się poświę­
cenie fabryki, a obaj dostojnicy, gdy już fabrykę w 
ruch pnszczono, zwiedzali szczegółowo jej urządze­
nia. Następnie zwiedzono zakład Towarzystwa wy­
robu szat liturgicznych, magazyny Towarzystwa 
tkackiego, oraz szkołę tkacką, poczem o godz. 2 po 
południu, w zabudowaniu tejże szkoły, odbyło się 
śniadanie Da przeszło sto osób. Po śniadania na­
miestnik i marszałek wyjechali z powrotom do Mo- 
derówki, a po drodze zwiedzili skład ina-/yn i przy- 
borów wiertniczych p, Hochinanua U wjazdu do 
składu właściciel powitał gości przy wspaniałej bra­
mie tryumfalnej. Po przybyciu do Moderówki nastą­
pił obiad n pp. Aug. Gorayskich, a w gościnnych 
progacłi tego dworu zebrała się cała niemal okolica 
z powiatów Krosna, Sanoka i Jasła. Po obiedzie, o 
godz. 10*/a w nucy odjechali namiestnik i marsza­
łek do Lwowa.

Z W arszaw y. Warszawa coraz więcej się prze­
kształca. Zburzono (w maju b. r.) t. zw arsenał, 
t. j. gmachy dawnego opactwa św. Jerzego, kanoni­
ków regularnych, Da rogn ulic Długiej i Nalewek. 
Po zniesieniu opactwa mieściły się tam fabryki bro­
ni , lecz te przed kilkunastu laty przeniesiono do 
gmachu b. mennicy Królestwa przy alicy Wierzbo­
wej, arseDał zaś stał pustkami. Grnnt podzielono na 
10 placów do sprzedania.

Przy kościele pokapucyńskim (obecnie parafialny 
Przemienienia Pańskiego) zabudowania daw.iej kla­
sztorne, od dawna przeznaczone zostały na zburze­
nie; na ich miejscu i przez egiód kapucyński bę­
dzie p rzep ro w ad zo n a  ulica, równoległa do Senator­
skiej Przy Kościele stanie nowy dom dla księży 
kosztem funduszu, przeznaczonego na utrzymanie 
duchowieństwa i kościołów katolickich. Wyasygno­
wano 24 320 rs.; z iyth 16.818 wypłacone być 
maja w rokn bieżącym, reszta w roku przyszłym. 
Roboty prowadzić będzie dozór kościelny sposobem 
gospodarczym, a nie przez antrpryzę. Zmieni się też 
część miasta, gdzie jest szpital Dzieciątka Jezus i 
plac Warecki.

Dnia 5 b. m. dyrektor zakładów dobroczynnych 
w Warszawie, z upoważnienia Rady miejskiej do­
broczynnej, podpisał kontrakt z francuską kompanią 
kapitalistów. Kompania otrzymuje plac i gmachy 
szpitala w sumie 1.400.000 re. i obowiązuje się 
wybudować odpowiedni lokal dla szpitala i klinik 
uniwersyteckich Da tak zwanym folwarkn Święto­
krzyskim, naprzeciw dworca kolei warszawsko - wie­
deńskiej. Na miejscu szpitala stano inne budowle. 
Nie ulega wątpliwości, że przeniesienie szpitala bę­
dzie korzystnem dla miasta pod względem sanitar­
nym ; ale czy nie ucierpią na tej operacyi fundusze
szpitalne ?

W początkach b. m. rzad guhemialuy wydał 33 
pozwoleń na budowę kamienic; z tych jedna ma 
być 6-piętrowa, 14 o 5, a 13 o 4 piętrach.

Sprostow anie. Onegdaj w kronice w ogłoszeniu 
składek dla Tow. „Szkoły lodowej** zabaiąst 43 fr., 
powinno być 50 fr. nadesłał Związek polski w Ge­
newie.

M l a n o w a i  si M inister handlu zamianował kontro­
lera pocztowego W ładysława Ulanonrakiego w Jarosław iu 
kontrolerem kasy pocztowej w Przemyślu; ofleyałów poc'.- 
trfwyeli Alfreda S*dlera i Adama Dwurnikiewicza kasyera- 

a Jana  Jabłońskiego kontrolorem kasy dyrekcyi poczt 
we Lwowie; dalej kontrolerami pocztowymi ofleyałów pocz­
towych: Szymona Jjękawskiezo w Stanisławowie, W łady­
sława Hruszczewskiegu we Lwowie, Ludwik* G-ailla w Bro­
daci), Antoniego Szałkiewicza we Lwowie. Ausrusto Trossle- 
ra  w k rako ./ie , Zenobiusza Szałow kiegu w Przemyślu 
z p o zbaw ien iem  w dotychczasowych miejseach służb wych; 
Ludwika B raitera we Lwowie d la Tarnopola: M ikołaja Ma­
ksymowicza w Kołomyi Ua Kołomyi, W iktora Skrzyńskie­
go w Krakowie i Ja n a  Templego w Stryju dl i Tarnowa, 
Józefa Schreibera we Lwowie dla Lwowa, Gustawa Oor- 
dier de Lówenhaut we Lwowie dla Tarnowa; Wincentego 
Buszmińskiego w buczaczu dla Rzeszowa, Karola ł.ukasie- 
wicza *i Onufrego Diakowioza we Lwowie dla Jarosławia: 

następnie kasyeram i pocztowymi, ofieyałow pocztowych: 
Józefa Kaweckiego w Samborze dla Sambora, Ignacego 
Szymańskiego w Krakowie dla Krakowa; Ju liana  Milskie- 
go we Lwowie dla Białej, A leksandra W ierzb:ekii go w T ar­
nowie dla Tarnowa, Jędrzeja Dutkiewicza we Lwowie dla 
Stryja, Leona Duńczewskiego w Bnezaczu dla Buczacza. 
Józefa W olańskiego we Lwowie d la Brzeżan, Norberta 
Hirsuhberga we Lwowie dla. Złoczowa, Onufrego Hnlowiń- 
skiego w Krakowie dla Poówołoczysk. Franciszka. P a jąk . 
w Przemyślu d la Sanoka, Emila Wysockiego w Rzeszowie 
dla Rzeszowa i Ja n a  Pawłowskiego we Lwowie dla Bochni;

nareszcie kontrolorami kasy pocztowej ofleyałów poczto 
wych: Feliksa Piotrowicza w Stanisławowie, T ytiua h  trsz 
niewicza w Krakowie, Józefa Greissa w Tarnopola, S tani­
sława Dańca w Nowym Sączu z pozostawieniem w dety !,i- 
czasowych miejscach służbowych; Franciszka Ffillera w® 
Lwowie dla^Rzesz.owa, Mieczysława Kaczanowskiego w *̂ u‘ 
łomyi dla Kołomyi, Antoniego W yspiańskiego w Krako­
wie dla Kral owa, W łodzimierza Jaworskiego w? Lwowie 
dla Stryja, Jana  Gromnickiego w Krakowie d la Brodów. 
Franciszka Dudka w Przemyślu dla B ałej Konfftda Omu- 
pla w Tarnowie dla Tarnowa, M aryana YP-ńkowskicgo w 
Jarosław iu dla Jarosław ia i Teodora Baozy®8*0 ^ 0 w® 
Lwowie dla Podwołoczysk.

S k ł a d k i .  D la ociemniałej rodziny w Biawooowi® zło­
żyła Helcia Lodzińska 2 złr.



Kraków, 18 Ozerwca 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 137. 3
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W n i e d z i e l ę  18 czerwca. Po raz 146-ty „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L Anczyea.

W p o n i e d z i a ł e k  19 czerwca: Po raz 16 -ty 
„Flirt", Komedya w

19 czerwca: Po raz 
aktach Michała Bałuckiego.

Echa kąpielowe.

Rymanów, 14 czerwca. Jak w całym prawie 
kraju, tak i u nas długotrwała ulewa, dała się bar­
dzo we znaki. Wezbrał Czarny potok, za nim rze­
czka Taba, zrywając mosty, psując drogi. Obecnie 
wraca już wszystko do dawnego stanu na przyjęcie 
gości, przybywających z każdym dniem do zakładu. 
Pierwszy sezon, jak zwykle, nieliczny dotąd, ale 
drugi.* trwający od 20 czerwca do 20 sierpnia, za­
powiada uię świetnie, świetniej, niż w innych la­
tach. Mnóstwo mieszkań zamówionych przez gości 
z różnych stron Polski. Zmian w zakładzie wiele. 
Przedewszystkiem przybył wodociąg, w który zao­
patrzono dworzec gościnny (Kurhaus). Zdrową i 
smaczną wodę źródlaną sprowadzono z t. zw. góry 
Zamkowej, ze źródła „Marya"^ nadzwyczaj obfitego. 
Korzystając z wodociągu, urządzono piękną fontannę 
w pobliża dworca gościnnego która już w tych 
dniach będzie zupełnie ukończoną. Co ważniejsza — 
w wewnętrznem urządzeniu K urkausu  zaszła wielce 
pożądana zmiana: oto dawniejsze zbyt strome scho­
dy, wiodące do mieszkań na pierwszem piętrze, za­
stąpiono nowemi. o pochyłości nieznacznej, wygo­
dnych i niskich stopniach Dla wygody guści ma 
być także zaprowadzony telefon, którym połączony 
zostanie dworzec gościnny z domem zarządu, ła ­
zienkami, willą p. Zontaka itd. Za skromną opłatą 
będzie mógł gość korzystać z telefonu, porozumieć 
się bez klopotn czy to z zarządem, czy też znajo­
mymi. Wspomnieć również należy, że pomyślał za­
rząd o wybudowaniu gustownego kiosku do sprze­
dawania biletów kąpielowych i przetworów mineral­
nych, chcąc w ten sposób oszczędzić gościom czasu 
i niepotrzebnej fatygi Teraz wszystko pod ręką. 
Gość przyjeżdżając do zakładu nie będzie zmuszony 
chodzić do zarządu, meldować się, opłacać taksę 
itp., gdyż w każdym budynku zaprowadzono księgi 
meldunkowe, a kursor zakładowy sam zjawi się u 
gościa i taksę za pokwitowaniem odbierze. Ażeby 
zaś Schronić publiczność od wyzyskiwania ze strony 
fiakrów, zarząd zawarł kontrakt z właścicielami 
koni i zobowiązał ich do przyjęcia stałej taiyfy, 
według której gość płacić ma za jazdę. Dla wiado­
mości osób, wybierających się do Rymanowa, do­
daję, że każdy fiakier zaopatrzony będzie w taryfę, 
która nadto w wielkim formacie zawieszona zostanie 
na dworcu kolejowym. W ogóle wiele pożądanych 
zmian zaszło w tym pięknym, uroczo położonym i 
głośnym już zc skuteczności swych zdrojów Ryma­
nowie, który z każdym rokiem rozwija się znakomi­
cie i dzięki swej zacnej właścicielce hr. Annie z 
Działyńskicli Potockiej, ma szczególniejszy urok dla 
wszystkich.

Lekarzy, jak w poprzednich latach, ordynować bę­
dzie kilku, ubecnie, prócz dra Dukieta, lekarza zdro- 
juwegb, ordynuje w willi p Zontaka dr. Jan Jo­
dłowski, który tak żywą sym^atyą i uznaniem cie­
szył się niegdyś w Krakowie.

Pierwszy rennion w tym sezonie ma się odbyć 
pono jnż z końcem czerwca. Przygotowuje się nadto 
przedstawienie amatorskie. Pogoda, jak dotąd, wspa­
niała, powtotrm nwjjo przesycone zapachem ziół roz­
licznych i aromatem lasów szpilkowych, w których 
dowoli można zażyć letniego wczasu i chłodu.

W lipcu powitamy kolonię wakacyjną, której wy 
godny budynek wznosi się w miejscu suchem, na 
wzgórzu, mając jako tło piękny las jodłowy.

Ograniczenie dowozu posyłek z próbkami ao 
Wielkiej Brytanii, Francyi i Portugalii. Nastę­
pujących przedmiotów nie wolno nadal posyłać 
do Wielkiej Brytanii i lrlandyi, jako próbek to­
warowych : kakao, kawy, cykoryi, rodzynków
z pestkami, fig i placków figowych, świeżych i 
suszonych śliwek, suchych gron i morel, herba­
ty, tytoniu i wszelkiego rodzaju fabrykatów tytonio­
wych, chloralhydrat, mydła transparentowego, 
alkoholem przerabianego i wyrobów cukierniczych 
napawanych alkoholem, jakoteż kart do gier. 
Przesyłek z wymienionymi przedmiotami z za­
granicy nadeszłyeh nie będzie się doręczało adre­
satom lecz angielskim władzom cłowym. Przesy­
łanie tych przedmiotów w pakietach pocztowych 
(colixposteaux) nie jest wzbronionem. Do F ran ­
cyi nie wolno posyłać druków, jeśli zawierają l i ­
tografie, chromolitografie i t. p. w takiej ilości, 
iż przedstawiają się jako próbki towarowe. Na­
tomiast w pojedynczych egzemplarzach albo 
w bardzo małych ilościach można je do Francyi 
i nadal posyłać. Jeśli się posyła do Portugalii 
książki oprawne jako druki, należy na stronie 
zewnętrznej posyłki podać treść i widocznie w'el- 
kiemi głoskami umieścić napis . „A . soum ethea la  
donanc", w przeciwnym bowiem razie będą ta­
kie posyłki doręczane adresatom tylko po po- 
przedniem złożeniu grzywny pieniężnej.

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu kwietniu 
r. 1893 w 458 gorzelniach wywarzono ogółem  
5,298.636 do wyrobn oznajmionych stopni alko­
holu. Największa ilość gorzelń była w ruchu w 
powiecie tarnopolskim 97 (1 ,077 .580  stopni al­
koholu). brodzkim 92 (1.312.766), przemyskim  
64 (714 920), kołomyjskim 46 (550 .658), stani­
sławowskim 38 (4 3 7 ,0 5 8 ), krakowskim 24
(125.200). tarnowskim 23 (120.417). lwowskim  
22 (1 7 7 .204 ), rzeszowskim 21 (542.810). sa­
nockim 16 (95.120), Samborskim 11 (97 .600 ), 
nowosądeckim 4 (20 314).

Wyri J piw a w Galicyi. W miesiącu kwietniu 
r. 1893 ogółem  było w ruchu 141 browarów, 
w klótych wywarzono 74.968 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 18 było w ruchu w po­
wiecie rzeszowskim, gdzie wywarzono 4 .745  hekt.. 
następnie w powiecie tarnopolskim 17 (5 .160 h ek t) 
w brodzkim 15 ("5.540 hekt.), w powiecie kra­
kowskim 13 (5 908 hekt.). przemyskim 1 2 (4 .9 6 6  
bekt..), w sanockim 10 (3.142 h e k t) , w stanisła­
wowskim 10 (4 .128 hekt.), w nowosądeckim 9 
(3 .654  hekt.). w tarnowskim 8 (10.461 hekt.) 
Samborskim 8 (3.025 hekt.), w kołomyjskim 6 
(3 546 hekt), w lwowskim 6 (4.227 iiekt.), w 
mieście Lwowie 5 (11 .090 , w m ieście Krakowie 
4 (5 376) hektolitrów.

Z ta rg ó w  zbożowych.
K raków , IG czerwca.

Płaenno za 100 kilogr n e tto : od do
P s z e n i c a .......................................................... , 9 10 9 40
Żyto .  ...................................................................  7-40 7-70
Jęczm ień . .  (V 88 6-70
O w i e s ...................................................................... 7 40 7 74
G r o c h ......................................................................10-— 12-—
T a ta rk a . ..................................................... 7-— 8-—
P r o s o ......................................................................51— 6 —
F a s o l a ... . . .  8 '— 10-—
J a g ł y ......................................................................11-— 16—
S i a n o ......................................................................— 3 3 0
S ł o m a ......................................................................— 2 3 0
Koniczyna na p a s z ę ................................................— ■— 4-
Ziem niaki za h e k t o l i t r ........................................... 2 20 2 40
Jaja ..a k o p ę ..................................................................1-20 130
M asła za g a r n i e c ..................................................  2-75 3-—
sp iry tus na  95® Tralesa za hektolitr . . . — 78-—
Okowita na 80® 1 rales,. za hektolitr : . . — 1— 76-50

WiaMci iiaitowe, Italie i artystjme.
—  „Hołd Lirnikowi Mazowieckiemu" Teofilowi 

Lenartowiczowi. Pod takim tytułem wyszła z druku 
książka pamiątkowa zawierająca dokładny opis prze­
biegu uroczystości w Krakowie, życiorys, rozprawę 
dra Adama Bełcikowskiego o Lenartowiczu, wszyst 
kie mowy dosłownie podaue, jak prezydenta Fried- 
leina, ks. Bogdalskiego, Bernardyna, ks. Fedorowi­
cza, wieśniaka Wójcika, dra Adama Asnyka, wykaz 
wieńców, delegatów i t. d.

Skład główny pamiątkowej książki w księgarni 
Gebethnera i spółki.

— „Męża Z grzeczności", komedyę Abrahamo- 
.wicza i Buszkowskiego, wystawił w tych dniach na­
rodowy teatr w Pradze Dzienniki stwierdzają po­
wodzenie wesołej sztuki, na której publiczność do- 
brzb się bawiła.

— Krytyczne w ydanie dzieł Słowackiego
Otrzymujemy następujące pismo: Do krytycznego wy­
dania dzieł Juliusza Słowackiego, które przygotowu­
je księgarnia Polsta z objaśnieniami dra Henryka 
Riegeleisena, poszukuje się rękopisów i infoimacyj 
życiu i pismach poety. Każdą w tym względzie wia­
domość prosi najuprzejmiej wydawca przysłać pod 
adresem księgarni polskiej we Lw»wie (plac Hali- 

. 14 , która nabywa chętnie wszelkie rękopisy, 
się do Słowackiego.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powieirza 
(zred. do 0) 745*5 mm 747  2 mm 747-2 mm

Temperatura 
w stopniacn Celsiusza + 1 5 ° ,6 + 1 3 ° , 3 + 2 3 ° ,7

Kierunek i moc wiatru 
fO ^  cisza, 10 burza) ESE1 WSW 1 NNW 1

Wilgotność względna 
_(w odsetkach) 6 8 ^ 78% 44%

Btau nieba 
0 pog., lo  zup. poehm. 9 1 4

Dział ekonomiczny.
R eform a moinJtarna. W austrrackiem minister­

stwie skarbu odbyła się f5  bm. konfereneya fa- 
chowyeb referentów >bn ministerstw skarbu. Przed 
miotem obrad była spri wa wycofania z obiegu 
pieniędzy papierowych. W myśl wyników konfe- 
rem-yi odbytej z reprezentantami banku austro- 
węgierskiego uchwalono przedłożyć ministrom 
wniosek, aby oba rządy wyjednały sc-bie u par­
lamentów upoważnienie do wycofania z obie­
gu pieniędzy papierowych do wysokości stu mi­
lionów. Ponieważ jednoreńskówek papierowych 
jest w obiegu za 70 milionów przeto za 30 mi­
lionów mają być wycofane inne pieniądze pap.e- 
rowe a przedewszystkiem pięcioreńskówki. W mia 
rę wycofania tych pieniędzy będą wydawane sre 
brne jednoreńskówki, korony i banknoty. Za sre­
brne jodnoreńskówki i banknoty rząd płacić bę­
dzie bankowi austro-węgierskiemu nową monetą 
złotą. Jaką samą monetą uzupełniać będzie także 
zapasy kasowe, do których należą srebrne korony 
przeznaczonejją wykupno pieniędzy papierowych

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 17 czerwca.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Tdegramy Binya Korespondencyjnego).
Wiedeń, 17 czerwca. Cesarz odwiedził dzL;aj 

przedpołudniem szpital Sióstr św. Franciszka 
z Assyżu na Margarethen. Przyjmował go arcy 
biskup Angerer i namiestnik. Wizyta cesarza 
trwała około godziny.

Wiedeń, 17 czerwca. S z e s n a s t u  uczestui- 
ków demonstracyi przeciw ks. metropolicie S e m  
b r a t o w i c z o w i  oddano w r ę c e  p r o k u r a -  
to  r y  i p a ńs t w a.

Dwaj wspólnicy demomonstracyi przeciw p 
Crakowichowi zostali skazani na osiem dni are­
sztu.

Wiedeń, 17 czerwca. Na tegorocznym obie- 
dzie dworskim z okazyi zakończenia narad dele- 
gacyjnych hr. Taaffe nie będzie. Cesarz uwolnił 
go od tego, aby mu nie przerywać dłuższego 
skutecznie działającego pobytu na wsi. Zresztą 
powrót hr. Taaifego z Ellischau nastąpi prawdo­
podobnie w pierwszych dniach przyszłego ty 
godnia.

W iedeń, 17 czerwca. Członek Izby panów 
Franciszek Karol hr. Coudenhove w Ottensheim 
w Wyższej Austryi, umarł.

Wiedeń, 17 czerwca. Na wczoraiszem posie 
dzeniu a u s t r y a c k i e j  d e l e g a c y i  omawiał 
M a s a r y k kwestyę narodowościową i oświad­
czył, że administracyę państwową w Bośnii prze 
aikać zaczyna duch madjarski. Myśl państwowa 
Bośnii uprawiana bywa w duchu madjarskim. 
Okupowane prowineye są krajami słowiańskiemi, 
kultura ich musi się w słowiańskim duchu roz­
wijać.

Za budżetem zapisany do głosu K 1 a i c, chce 
mowie o oświadczeniach kroackiego członka de­
legacyi węgierskiej Prezydent nie chce na to 
pozwolić. W głosowaniu oświadcza się większość 
za tern, aby Klaic mówił dalej.

Wskutek tego składa Windischgraetz pizewo- 
dnictwo, które obejmując P l e n e r  oświadcza 
w imieniu posłów głosujących za dalszą dysku- 
syą, że dalecy byli od myśli wyrażenia w ten 
sposób nieufności przewodniczącemu stawia udzie­
lenie mu wotum zaufania z prośbą, aby objął 
dalsze przewodnictwo nacf obradami. Wniosek 
wszystkiemi głosami przeciw młodoczeskim przy­
jęty. Windischgraetz dziękuje oświadczając, że 
wotum ufności uważa za rodzaj powtórnego wy­
boru, obejmuje napowrót przewodnictwo i udzie­
la głosu KI a id o w i.  K l a i c  zaznacza, że w wę­
gierskich delegacyach nazwano kroackie prawo 
państwowe czczym frazesem. Przewodniczący na­
pomina mówcę, aby nie odstępował od przed­
miotu , gdyż tak zwane kroackie prawo państwo­
we nie należy do deegacyi. Po sprzeciwieniu się 
K 1 a 1 c a i ponownie zwróconej mu uwadze pre­
zydenta , zrzeka s ę Klaic g ło su , aby nie wywo­
ływać starcia.

H e r o l d  poddaje ostrej krytyce wszystkie sto­
sunki w krajach okupowanych. Przygania rządo­
wi , że jedynie agów i begów proteguje, jakby 
oni tylko byli czynnikiem państwo podtrzymu­
jącym.

Mówca czyni zarzut, że oprócz ministra spraw 
zagranicznych, rząd nie zawsze udziela odpowie­
dnich wyjaśnień na zapytanie delegacyi. Wsku­
tek tego delegacye nie mogą odpowiedzieć nale­
życie swemu zadaniu, jako parlamentarna kor- 
poracya państwowa.

K a l l a y  oświadcza, że dziesięcina jest jeszcze 
w dzisiejszych stosunkach zawsze najlepszym po­
datkiem, gdyż najlepiej zastosowana jest do siły 
podatkowej włościanina i rozporządzalności do­
chodami. Mówca nakazał najsurowiej urzędnikom, 
aby przy ściąganiu podatków postępowali należy­
cie i sprawiedliwie do czego też przeważnie się 
zastosowali

Minister na podstawie dat statystycznych, sta­
ra się obalić zarzut o germanizowaniu i madzia­
ryzowaniu prowiucyj okupowanych, gdzie fun- 
keyonuje 84 6 prc. urzędników słowiańskiej na­
rodowości. Kallay daje następnie dosadny obraz 
stosunków własności w Bośnii. Określa stanowi­
sko a g ó w  i b e g ó w ,  których działalność w du­
chu państwowym wykazuje. Mówca udowadnia 
faktami z historyi że zupełnie myl nem jest 
twierdzenie, jakoby nazwisko B o ś n i i  było temu 
krajowi narzucone, gdyż nazywa ona się tak od 
lat 1.200. Wskazuje dalej Kallay na zakorzenio­
ny antagonizm między Kroatami i Serbami, sku­
tkiem czego określenie „ s e r b s k o - k r o a c k i "  
nie przyjęłoby się nigdy.

Mówca przechodzi punkt po punkcie wniesione 
zażalenie, powołuje się na znaczny ekonomiczny 
mzwój kraju w latach ostatnich, opierając się na 
datach statystycznych. Szczegółowo zwraca uwagę 
na uprawę buraków cukrowych, podjętą przez 
tysiące rolników w Bośnii i Hercegowinie.

Wreście oświadczył K a l l a y ,  że szkoła wy­
znaniowa w tym kraju jest zupełnie wolną, nau 
czyciele sprowadzani są przeważnie z Węgier 
Kroaeyi i muszą wykazaę» się nienagannem ży­
ciem pod względem moralnym.

Po replice M a s s a r y k a ,  który podlrzymy 
wal swoje zarzuty, i po przemówieuiu H e r o l ­
d a ,  który poruszał głównie sprawę narodowo­
ści serbsko-kroackiej, — nadto po sprostowa­
niach końcowych hallaya i po przemówieniu 
sprawozdawcy Suessa, u c h w a l o n o  k r e d y t  
•  k u p a c y j n y  b e z  z m i a n .

Następne posiedzenie w poniedziałek 
Wiedeń, 17 czerwca. W  ciągu dalszych obrad 

węgierskiej delegacy nad budżetem armii, zastęp­
ca rządu, major N y i a r y ,  odpowiadając na po­
ruszane wczoraj przez poszczególnych posłów 
kwestye, oświadcza, że n ;esluszuą jest uwaga, 
jakoby rezerwa zapasowa nie była w myś1 ustaw 
używana.

Odpowiada na zarzuty B o l g a r a ,  odnośnie 
ao równomiernego rozkładu obowiązku dostarcza­
nia rekruta na pojedyncze kraje monarchii i u- 
żywanie do służby nie dość uzdolnionych ofice­
rów rezerwy. Z tych ostatnich tylko prawdziwie 
uzdolnieni bywają przyjmowani do służby czyn 
nej. Zakazu używania mowy węgierskiej w życiu 
prywatnem władza wojskowa nigdy nie pochwali.

W końcu oświadcza N y i a r y ,  że administracya 
wojskowa usilnie się stara o utrzymanie przy 
każdej sposobności dobrych stosunków między 
wojskiem i mieszkańcami i nie życzy sobie od­
cięcia wojska od obywateli.

Projekt C J g r o n a  o powiększenie liczby puł­
ków — jest na seryo traktowany w kołach znaw­
ców. Ministerstwo wiiny przyjęłoby chętnie ten 
wniosek, gdyby mogło się spodziewać, że fundu­
sze na potrzebne z tego powodu wydatki zostaną 
uchwalone. Prawdopodobnie sam wnioskodawca 
U g r o n  nie pomyślał o tej konsekwencyi. (W e ­
sołość).

P ra g a , 17 czerwca. Deputacyi świątkujących 
robotników w kopalniach węgla w Kladnie o- 
świadczył wczoraj namiestnik, że władza dopiero 
wtedy może wystąpić ze swojem pośrednictwem, 
gdy robotnicy powrócą na prawne, ustawą prze­
widziane stanowisko, i wezwał ich do powrotu 
do pracy.

W Kladnie dotąd nie przyszło do zakłócenia 
spokoju.

Kladno, 17 czerwca. Na zgromadzeniu przed­
stawicieli władzy politycznej i czterech towarzystw 
górniczych odrzucono wszystkie żądania robotni 
ków jako nieuzasadnione. Przedsiębiorstwa górni­
cze postanowiły wstrzymać robotę w kopalniach. 
O dalszych rokowaniach niema mowy.

Berlin, 17 czerwca. Do wczoraj wieczora wia­
dome były wyniki wyborów w 276 okręgach. 
Wybrano 32 konserwatystów, 13 narodowo-libe- 
raluyeh, 5 ze stronnictwa cesarskiego, 2 z wol- 
iiomyslnego zjednoczenia (z partyi Rickerta), 
4t z centrum. 1 dzikiego, 5 z wolnomyśinego 
stronnictwa ludowego (Richtera), 19 socjalnych 
demokratów, 3 autisemitów, 8 Polaków, 6 Al 
zatczyków, 1 Duńczyka a w 135 okręgach mu­
szą się odbyć wybory ściślejsze.

Do wyboru ściślejszego stanie: 63 ze stron­
nictwa narodowo-liberalnego, 71 socyalistów, 12 
z wolnomyśinego zjednoczenia 24 z wolnomyśl- 
nego stronnictwa ludowego, 5 Polaków, 4 ze 
związku włościańskiego 25 z ceutrum, 3 ze 
stronnictwa welfickiego, ] Alzatczyk, 1 ze stron­
nictwa cesarstwa, 12 antisemitów, 8 ze stron­
nictwa ludowego i 41 konserwatystów.

Berlin, 17 czerwca. Do godz. 11 w nocy wia 
domy był wynik 312 wyborów. Wybrano sta- 
nowczo 33 konserwatywnych. 15 narodowo-libe-

ralnych, 6 z partyi cesarskiej. 3 z wolnomyśl- 
nego zjednoczenia, 57 centrum, 1 dzikiego, 5 

wolnomyślnej partyi, ludowej, 20 socyalnych 
demokratów, 2 antisemitów, J4 Polaków, 6 Al­
zatczyków i 1 Duńczyka Potrzeba ściślejszych 
wyborów w 149 okręgach.

Berlin 17 czerwca. Według najświeższych 
wiadomości sprzecznie z doniesieniami dawniej- 
szemi nie wybrano dotąd ani jednego członka 
ze stronnictwa Richtera, lecz pięciu z piłudnio- 
wo-niemieckiego stronnictwa ludowego. Stronni­
ctwo wolnomyślne utraciło dotąd 23 mandatów.

Londyn, 17 czerwca. Na wczoraiszem posie 
Jzeniu Izby gmin oświadczył Gladstone że rząd 
nie zamierza bynajmniej ogłaszać dzień zaślubin 
księcia Jork za dzień świąteczny

Potem toczyła się dalej rozprawa nad ustawą 
irlandzką.

Belgrad, 17 czerwca. Wczoraj w południe od 
oyło się uroczyste posiedzenie skupczyny w gma­
chu teatralnym. W swej mowie tronowej rzekł 
król między inneini, że w dniu 1 kwietnia speł­
nił władczy obowiązek, gdyż zadaniem Obreno 
wiczów jest chronić, konstytucyę i zasadnicze u- 
stawy Serbii od wszelkiego zamachu. Król nie 
mógł ścierpieć że podczas jego małoletności w 
imieniu jego działający rząd podkopywał zasadni­
cze podstawy konstytucyjnego życia. Po otwarciu 
sprzecznej z konstytucyą skupezyriy w dniu 31 
marca przez niekompletną regencyę, koi.stytucya 
w rzeczywistości już nie istniała. W następnym 
dniu pospieszył się król, aby położyć koniec nie­
prawnym rządom. Naród powitał ten akt entu 
zyastycznemi objawami zadowolenia. Zagranica 
także oceniła go należycie. Mowa tronowa wspo­
mina o przyjaznem, pochlebnem przyjęciu noty 
fikacyi o wystąpieniu na tron przez obcych zwierz­
chników państwowych. jak również o złożeniu 
przy re j : sposobności kosztownych dowodów sym- 
patyi dla króla 1 kraju, król zawsze starać się 
będzie o to, aby Serbia okazała się godną tych 
szczytnych sympatyj. aby już zjednane stosunki 
przyiazne mogła utrzymać ; nowe sobie zjednać.

Stwierdzając zupełną swobodę ’ przy ostatnich 
wyborach, oświadcza mowa ironowa. że obecna 
Izba jest wń rnyin wyrazem woli narodu.

Nadzwyczajną sesyę skupczyny zwołano w ce­
lu złożenia uroczystej przysięgi i uchwalenia bud­
żetu, które to akty konstytucyjne nie cierpią zwło­
ki, — następnie z powodu handlowych trakta­
tów z Austro-Węgrami i Niemcami, które mowa 
tronowa. ze względu na ich wielką ekonomiczną

na lepszym papierze 1 zlr. D la  Prenumeratorów  
„Nowej Reform y 60 i 80 ct. 1453

Przesyłka polecona o 15 ct. drożej.

Do Wiel. PP. Rolników. Przekonany jestem, 
że jak długo prowadzę mój. interes sprzedażą 
maszyn wszyscy Panowie tak w Królestwie Pol- 
skiem, jak i w Galicyi zadowolnient zostali, nie- 
tylko bowięm sprowadzam je z najlepszych re­
nomowanych zagranicznych fabryk , wyszukuje 
najlepszą konstrukcyę tychże, lecz i podaje sto­
sownie umiarkowane ceny.

Ponieważ pora obecna wzywa wszystkich Pa­
nów, by w maszyny byli zaopatrzeni, upraszam 
o jak najprędsze zamówienia, abym na czasie 
mógł takowe dostarczyć i każdego z Panów za- 
dowolnić, Z głębokiem poważaniem

J . B . P r uwer 
14 18 1 2  w K r a k o w i e .

W IL H E L M  F E N Z
w Krakowie 

po leca  sw oje sk ła d y  i w ystaw ę
na pierwszem piętrze. 925 42 o

Mydła glycerynowc, tłuste, francuskie 
i angielskie.

Kanwy, etaminy i juty.
N apraw ia i nawleka wachlarze.

i skarbową doniosłość, poleca szczególnej uwa­
dze skupczyny

Następnie złożył król przysięgę konstytucyjną. 
Przy zjawieniu się króla przy czytaniu mowy 
tronowej i gdy opuszczał Izbę przyjmowała go 
skupczyna grzmiącemi okrzykami.

Belgrad, 16 czerwca. Na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu Skupczyny odczytano kilka 
rozporządzeń, między niemi upoważnienie mini­
stra handlu do przedłożenia Skupczynie trakta­
tów handlowych z Auscro-Węgrami i Niemi&mi 
i do dalszej gospodarki finansowej w roku bie­
żącym na podstawie budżetu z roku przeszłego.

Belgrad, J 7 czerwca. Stronnictwo radykalne 
zgodziło się na utworzenie nowego gabinetu po­
nownie przez Dokicza Większa część dotychcza­
sowych ministrów pozostanie prawdopodobnie 
także w nowym gabinecie. Dokicz prawdopodo­
bnie oprócz przewodniczenia nie obejmie żadnej 
teki osobnej. W miejsce Franasowicza, który sta­
nowczo złożył tekę ministerstwa wojny, przezna­
czony jest Sawit Gruicz.

Ateny, 17 czerwca. Donoszą tntaj o eksplozyi 
magazynie prochu w miejscowości Skarman- 

ga przy Daphni. Szesnastu żołnierzy zabitych, 
między nimi dwaj  oficerowie. Znaleziono zaled­
wie 5 trupów, które można rozpoznać, zreszią 
wszyscy na części poszarpani.

Przyczyna niewiadoma. Szkody milionowe.

M e t o  X
w bardzo dobrym stanie 

do sp rzed a n ia  za ra z  
z powodu wyjazdu

ulica Floryańska L. 2 5 , l p iętio , 
od frontu drzwi Nr. 3.

(1430 3 3)

Czyste naturalne w in a !  
i dla prywatnych odbiorco* wprost.

D a lm a c kie czerwone s to ło w e  
Wino najlepszej jakośui po 22 cent za 
litr. w łącznie z naczyn iem , w beozkaeh  
od 50  litrów począw szy, z a  z a l i c z k ą .

Odsprzedającym opust.
Próbki iiarm<.> i Ofłacone, dla pryw atnych  
jednak odbiorców za nadesłaniem 20  ót.

Ciriilo Cattich
właściciel wiunic iuieres eksportowy dalmackićli 

win —  fabiyka octu winnego 
1384 3 10 2S  -fll

o o o o o o o o o o o o o o o o o
g  P iekarn ia  parowa 9  
g  W PODGÓRZU

O GUSTAWA BARUCHA
w y p ie k *

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 17 czerwca 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y t o w e ...................................
Londyn .........................................................
Srebro .........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryac»ie ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, d. 17 czerwca. Ruble 130 — 
18-27 —  19-75. Spirytus 17-50 — . 
do — •— . Pszenica 8-30. Owies 7-20

C M  czysio żytni
■w bochenkach w ażących 2 

kilogram y.
i 3

Kurs w wal. 
austr. T e l e r o n  w e .  7 3 .

zfr. ct.
98 25
98 10

117 40
96 45

990 —

339 10
123 —

9 79'/,
5 84

60 2 7 1/
Cena naft\ 

Żyto 7 00
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NADESŁANE.

Wyszła z druku K s i ą ż k a  p a m i ą t k o w a
p. t.: „Hołd Lirnikow i M azowieckiom u  
Teofilowi Lenartów iczowi*! N a j d o 11 a-
d n i e j s z y  o p i s  u r o c z y s t o ś c i .

W 8iedm'U arkuszach druku zawiera: Portret 
poety; życiorys; ostatnie chwile i pogrzeb we 
Florencyi; postanowienie sprowadzenia zwłok, 
do kraju; rywabzacya Krakowa ze Lwowem-, 
szczegół iwa biblingrarii; zarys literackiej działal­
ni ści. pióra dr. Adama Bełcikowskiego; dosłowne 
mowy prezłdenta  F ritd le ina . ks. Bogdalskiego. 
ks. Fedorotcicza. wieśniaka W ójcika  i dr. A d a ­
ma A snyka. Wykaz wieńcó*, deleg..tów, człon­
ków djtputaękj itd., Itd.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie.

Cena egzemplarza •iO ct. W  ozdobnej opraw ię

Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu podaje niniejszern do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 22 i 83 ct.

W  Krakowie utrzymują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parowej. M Bocimi u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E. Finka i 
Józefa Hornunga, w Przemyślu u T. Cie- 
ślińskiego, u F. Joachimsmana w Wie­
liczce, we Lwowie u Adolfa Standaehera 
Plac Bernadyński 1. 17, w Chrzanowie 
u R. Kiihnreicha ul. Kolejowa, w Sucbej 
u Edwarda Krupki.
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"  Wszelkie oepieiy wartościowe jjjj
bamkaoty «Hfi®Hn iczne W

1 n w ie t y  jjg
kupuje i sprzedaje 

pod nojhorzy8tni®j8zomi warunki ml

Kantor wymiany
filii q. k. uprz galie.

Banku hipotecznego
*  Krakowie. Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowmcyi uskutecznia
t»ez dc llczeniisię odwrotną poczta 

prowtiyf.
'■* ■-'W-ya r — . i  r — - w w w

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA H0CHSTIMA
I f r a M w ,  BBj t m m I c f M w n y ,  I I m I m  A — H ,

kapuje i sprzedaje pod ■ąjjk o raystalejaien il w a r u łk  a n i  krajowe i zagraniczne papiery, auryE 
Hsty zastawia, lasy, miltty, wyMkoia wualbe kupony, wylosowana papiery. — Zlweni. z rowinoyi

oakuteaiui* «4*retną poestą kas 4«Ht*eni* *rewix»».



Nr. 187. N O W A  R E F O R M A . Krak >w. 18 Czerwca 1 ■ I

CO

> »  - i .i  *
< • £  

. o
^  2  ■ rH
03 £> 
O

=  O)
-s  o1 wO  s _ /  

A  
r t

J 2
o.

C/5
■

m ~m®a®

~ V D

o >
IM
7 )

" IM

o c

rM

•rsl

GO

-rsi

G O

0  
c :  
c dI
0 1  
O

" C
o

9 ? "

S
c d '

( ^ < 3 - 0 - € 3 - € 3 4 0 - € 3 I O - € > ^ 0 < > 0 - € > ' Q

SZCZAWNICA
zakład zdrój owo-kąpielowy i klimatyczny

w  p o w ie cie  N o w o tarsk im ,

z 7 zdrojami silnej szczawy sudowo- 
slonoj i sodowo-żelazistej,

najskuteczniej działających we wszelkch ni żytach (katarach) tak narządu 
oddechowego, jak i narządu trawienia, w dlugotrwał-in zapalaniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłu uej w p tezątkach suchot w cho­
robach dróg moczowych, w chorobach kub'ecyc-h. niedokrawności i bl -dnicy

Znakomita górska staęya klimatyczna z orzeźwiająco powietrzem,
SI a m o y a  m l e c z n a ,  j s ę t y o z n a  i  k e f l r o  w  a .

Pierwszorzędna wziewalma solankowa i lialsaniiozno-isliwiowa.
Z akład w odoleczniczy, k ą p ie le  m in era ln e i rzeczne  

f b ystrym  D unajca. Wszelkie u iz i iz e n ia  postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I  sezonie do 20 czerwca i w I I I  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o Al3 
część t:ńsze przy najmie dziennym.

W  sezonie II  uw olnienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładowy D r. WI. ^Ciborowski i 7 innych Lkarzy 

udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacji w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad D inaj-em  
41 kilom, do zakładu (5 g >dzin jazdy, odpoczynek w Łącku) Pocztowóz,

0 powozy i wózki według tiksy.
Wody ze zdrojów  Józefiny i M agdaleny i czystej szczaw y Jana, na 

- glówn> ni s ia d z ie  H M attonieyo w S tarym  Sączu, we w szystk ich  ap te ­
kach i handlach wod m ineralnych.

1’rospe ta rozsyła npłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd tió rn eg o  Zakładu.
721 u 28 F. W iśn ie w sk i.

L ^ € 3 - € H > f Q O K > 0 4 0 - Q O O

torby, necessery, płótna z paskami, etui na laski i parasole, piety, 
poduszki kieszonkowe itp przybory do podróży w wielkim wyborze.

Kapelusze filcowe męskie.
Bieliznę męską, krawaty, wszelkie gatunki rękawiczek 
skórkowych własnego wyrobu, oraz trykotowe, nicią-:

ne i jedwabne.
Płaszcze angielskie od procka i deszczu

od 4  złr. 35 c*it. wzwyz, poleca 1274 7 20

Magazyn B r .  B i l e w s k i c h .  w Krakowie
oboK Kościoła X. P. Maryi.

i

i
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s i w o m c z
l&lii zdrojowo tapelowy i llimtycaiy.

Szczawy alkaliczne-słone, jodo-bromowe,

Mieszkania
a liii.-nowiuie jeduń/o urn-b (iw.iuetco pokoju wraz 
z całem utrzymaniem i troskliwą opieką , p o -  
s z u k n j e  s i ę  u l a  m ł o d e j  p a n i e n k i ,  
uczęszczajicej <lo jednego z tutejszych zakładów 
u au kow ych , u b e z d z i e t n e g o  i n a h k e n  

s t w a ,  lab s l a r s z e j  w d o w y .
Opis m ieszkania, stofun^ów  i warunków na­

leży podać pod literam i JT . W ,  do A l- 
m iuistracyi „N. Keformy“. J410 8

Od 1 września 1893 S g S I
pacmi warunkami. Opieka stwlnaa. Do ir męski 
1863 2 4 U .  S t e b l l l t .

Rynek główny, L. 7, il piętro, oficyna.

Dom parterow y z  ogrodem
w  K r a k o w i e  p r z y  U f .  B y b a b i ,
Ł .  3 ,  je s t  z w o iu e j r ę k i  d o  s p r z e '  
d a n i a .  —  B liższa  w ia d o m o ś ć  w Pod 
gorzu przy ulicy Krzemionki, dom Kró­

likowskich, L. 184. 1424 2

G o s p o d a r z
z A ko liczoną akedemią roluiezą w Pró­
szków o 20 letnią prektyką i najlepsze- 
mi poi eremami, poszukuje zaraz posady.

A i r e s :  S tąn islaw  M alinowski, Hoł- 
hocze o. p .  Po  k  ;c  . i : i i i  g 5

Tinct. capsici cornpos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiój <\p, ekt Richte-a,
row izdchiiie znany bole uśm ierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w Wielu "eh po 
cenie z łr 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rzy  zaknpnie należy 
być bardzo ostrożnym  i  p rzy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
•chromą m arką „ k e t w i c ą “
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteu Richtera pod Złetyn lwem

—  w  ] ° » a n . b

P r e tn io k ,h i i h  , i a  c z e s k i e j  K r a j o w e j  
w y s i a w i e  w  P r a d z e  12e 136 o

lin* Skorkovsky’ego

Fabryka silna i M
w  H n m p o l e t z

poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł  d najświeższej mody m a -  
l e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  c a ł e  

n b r a n l  z ua snzon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesył* na|ohętnls| opłatnle.

Powóz do sprzedania.
Wiadomość w podw órza F ran ­

ciszka finklem , L. 4. 1425 a 3

Egzaminowany leśniczy, pisarz eko­
nom., szafarka, kucharz i kucharka
z n a jd ą  z a ra z  u m ie sz c z e n ia  z a  g r ą n i v ą .

Bdższa wiadomość w Biurze Ś w ider­
skiego w Tarnow ie. m a  3 o

Mieszkanie letnie
W C h a b ó w c e ,  naprze uw dworca kolejowe­
go, dwa lub trzy pokoje, um eblow m i, z pośjle- 
lą i osobną kuchnią, d o  w y n a j ę c i a .  W ia­
domość u poeztiiiistrza w ' h.ibówee J402  3 3

W o ź n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  k s i ę ­
g a r n i ę  odsżuzególuione nagrodą, tylko ro 
w 27 n ak ładzie  wydane pismo radcy  raed.

D ra M ullera o 1655 51 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

O płacona przesy łka  w kopercie za nad esła ­
niem 60 ct. w m arkach  pocztowych.

E dw ard B e n d t ,  B raunschw eig.

Ważne dia P. T. Panów

Oficerów i właścicieli kor...
Desinfekcyjna skarbolizowana

Maść na kopyta
eh roi! i takowe od wszelkiego rodzaju cho­
rób Liczne ś * iadectwa pierwszych sports 
niarjów. —  Jedna dawka 1 klg. złr. 1-20.

J a . n t i  S r d l l o k a ,
interes techniczny, P r a g a  (Czechy , 

Sem inargasse, 2. 1102 15 30

oetNN ot\yxw . sćW\e - c\vnv\ąsV

LAKIER PomUOWT IWPOSADZKI

Wina węgiersk e
n a t u r a l n e .  z w łisuycn w inn ic , w ysyła od 

25 litrów  poo/ąws7,y 
S z c z e p a n c w s k i  Z - M g i n o n d ,  B u r t a -  

I te m t, f i o r o k s ó r i - a t c a  1 0 .
(lenn ki ua żądanie darmo — Korespondeneya 

w ię7.'ku polskim. H IS  7 60

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, sy fil itycznych ,  
re u m a ty zm ie , n ieżytach błon ś lu z o w y c h , zapaleniach sta w ó w ,  

okostnej i w  rozlicznych  chorobach k o b i e c y c h .
K ąp ie le  p e łn e  jodow e w trzech b u d yn k ach  tarieb njrln. 
borow inow e, ig llw low e, in szo  we, basenow e rzeczne. K ą­

p ie le  lo k a ln e  w szelk iego  rodzaju.
I n ł i s l a o y - i ,  m i e K o ,  ż ę t y c a ,  K e f i r .

Lekarzem zakładowym jest Dr. KI. Dębicki. 
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty,

Połeżenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze gó r­
skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i orgaaiczaych zanieczyszczeń. Rozległe 
spacery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. 
Znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 3 0  maja do końca wrzećnia.

czasie  do 20  cze rw ca  i po 20  sierpnia m ieszkania znacznie tań sze .
Zam ów ienia załatw ia 1149 II 20

Dyrekoya.

8
0
0

8
NAJWIĘKSZA FABRYKA

w ózków  dziecinnych  
i stołków do wożenia chorych

I . .  BAUMANW w  W i e d n i a ,  VII. Seidenąaste 3,
ma układ fabryczny u

UH. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.
Cenniki darmo. 740 17 4

M Towarzystwo Zaliczkowe w M o w ie
A  p r z y  u l. S zew skie j, L . 16, przyjmuje

w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
■ i p lu ci o d setk i od d n ia  złożen ia do d n ia  pod- m  

^  n ie sie n ia  k a p ita ła  po 4 l/j°/0- 84 ła 52 ^

wlrlkl mbda1 _ Wystawie przyrodniczo-lekarskiej •* Krakowie i89i roku.

3 7 - s  O  S k .
Zakład zdrojowo-kąpiebwy i żęiyczny, zdroje szczawy alkaliczno slon ej.

S e » o  11 o d  c z e r w c a  d o  k o A C a  w r z  -S n ia .  1021 15 15
W iadomosei i prospektów na żądanie udziela Zarząd  zakładu w Wysowie. 

Medal zastąpi aa Wyktawlę przemygłoao-rolnlczel w Przemyśla 1882.

Pierwsza styryjsko-poiska Ę
F A B R Y K A  M A R M O R T T T

^  w K ra k o w ie , Z w ie r zy n ie c ,  L . 40, ^
C  wyrąb :a J

| |  dachówki, posadzki, schody, pomniki,
- k  oraz p ł y t y  d o  s t o ł ó w , k o n s o l i , l u s t e r ,  k o m i n k ó w  , s t o l i k ó w  a o -  
^  c n y c l i ,  - " u y w a l n l ,  również i do w y k ł a d a n i a  A c la u ,  s u f i t ó w  itp. ^

u i i u k i , p a r a p e t y  do okien, p r o f i l e ,  p o s t u m e n t y  d o  z e g a r ó w ,  k a -  |  
r -  p l t e l e ,  I l a r y  i t. p. przedmioty w  z a k r e s  k a m i e n i a r s t w a  wohodząee.

^  P o d  W z g l c  , d . e m  k o l o r o w ,  t w a r d o ś c i  1 p o -  %
«qr; Z y s k u  w znpełnośoi naśladnjąoe wszelki uatnralny m a r m u r ,  p o r f i r ,  j a s p i s ,  |  
™  g r a n i t , o n y x ,  m a l a e h i t ,  l a p i s  la < ireu li i t. p., p o  c c n a c l t  n i e p o r ó -  eS? 
|  , w n a n i e  t a ń s z y c h  ud prawdziwych kamieni. 783 20 72

Najwyższe odznaczenia na wszystkich powszechnych wystawach.
Grubo posrebrzane sztućce i n a - ^  
;zynie stołowe wszelkiego rodzaje, k a -

setki do wypraw, serwisy 
stołowe, do herbaty i 
as i8 22 kawy
od pojedynczych do naj-
ozdobniej wykonan

S peryalne
artykuły

dla hoteli, resluu- 
racyj, kawiarń, juko 
dla pensyouatów itp.

Ilość srebru jest nu. każdej sztuce |Q U D |S T n j iu  j 
wybita, jak również całe nazwisko I —  1

i o b o k  umieszczona marka fabryczna.

Jedyi.e zastępstwo prawdziwego srebra.
11 ł y ż e k  s t o ło w y c h  . / I r .  17 .—  | 12 ł y ż e c z e k  d o  m o k k i  z ł r  7 . -
12  w id e lc ó w  . . . .  „ 1 7 .—  I 1 c h o c h la  do  z u p y  . „  5..10
12 n o ż y ............................ „ 17.— I 1 chochla do mleka . „ 3.20
12 widelców deserowych „ 15 — I 1 łyżka do sałaty „ 4 .—
12 noży deserowych . „ 15.— I 12 podstawek do noży * 8.25
12 łyżeczek do kawy . * 9.— | 1 podkład pod widelce

J a s z c z u r ó w k a
w Tatrach obok Zakopanego.

Jedyna cieplica v  ; j e m c b  aolshcb , w a r s n  połażenia wSrfifl W » .
Z ib u o n ł  przei kruj. Tow. lekarsk ie , j a k o  w y b o r n e  m i e j s c e  p o b y t u ,  k l i m a t y c z ­

n e  i  l e c z n i c z e .
Odznaczona a r e b r n y m  m e d a l e m  na VI Zjeździe lekarzy i przyrodników  za 

wzorowe uiządzenie kąpieli w basenacn.
W r. b. urządzono n i  nowo p o k o j e  m ieszkalne z  w s z e l k i m  k o m f o r t e m  w eenach 

przystępnych (za pokój o i  13— 24 ztr. miesięcznie).
Wyborna i tania restauracya ( ib ia iy  z 4 potraw  .i abonamencie po 85 et.), z wspaniałą Salą

halową, czytelnią i t. p.
W s z e l k i e  w y g o d y ,  p r z e & l ic z n e  s p a c e r y ,  s w o b o d a  w i e j s k a .

J-taJa i legu larua kom anikaova z Zakopanem po wybornej szosie.
Taksy ku ra cy jn e j n ie m a !  1086 9 1°

Z  a b l a d  o t  s t  a r t y  o t ? .  1 5  o z e r w o a  d o  1 5  w r z e ś n i  
\V's7,elkie zgłoszenia  p rzy jm uje  i w yjaśui-ń udz ie la

Zarząd o. p. Poronin.

K w iz d y  p łyn  p r z y w r o t c z y
w oda do m ycia  koni.

Oena flaszki l  ?słr. aO one

Od HO l a t  w s t a j n i a c h  d w o r s k i c h  i w w i ę k s z y c h  s t a j n i *  «‘li w o j­
s k o w y c h  i c y w i l n y c h  w użyeniu dla w z m o c n i e n i a  p r z e d  i p r z y .  
w r ó c e n i a  s i ł  p o  w i e l k i c h  t r u d a c h ,  w  z w i c h n i ę c i a c h ,  n a d w i -  
c h n i ę c i t t e h ,  s t w a r d n i e n i u  ś c ię g l e A  itp., usposabia konia d o  z n a k o ­

m i t y c h  n s ł n g .

D o n a b y c i a  
i drogneryach

w aptekach
A u s t r o - W ę - g i e r .

0 £ Ó W N Y  N I i4 .4  D
F r a n z  J o l a .  K W l z a a

k n k. osterr. und kónigl- rumao. H oflieferan t, K reisapotheker
K o r n e u b u  r g  bei W  l e n . ,  522 9 20

I
Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać w y r a ź n i e

Kwlzily płynu przywroicaego.

i M m
STEFANA IGLICKIEGO

przeniesioną zasta ła  z ul. św. Jana na ulice Sław kow ską  
pod L. 1 0 , w K rakow ie, vis-ń-vis Grand Hotelu.
1’oleca'ąc obfity swój skład m eb li , oraz wielki wybór na)nowszycb raaleryi 

do pokrycia, podejmuję się robót w zakres tapicerstwa wchodzących. Zhceuia,
mnie powierzone, 
l i r a  6 6

w zakres tapicerstwa wchodzących, 
wykonuję najsumienniej i po cenach przystępnych.

L uszanowaniem S t e f a n  I f f l l o l c L

J
ci "JAf Ą  k  |}B  O * K 4  na Sz'ąsku austryackim (Ernsdorf) Z a k l a i l  hy*

’ •  l® ■  J n a (y « -z n y  i ^ ę l j c z n y .  I /.3rn >Mku kii iistyo/.l
k u racy a  elektrycz ., m ięsieuiem, m lek'eip. M ezo n  o d  I m a j a  d o  ttO  w rz e A u  i 
Lekarz: D r . JHdm. Kow a lsk i. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej.

W yjaśnienia i broszury przesyła I n s p c k c y a  Z a k ł a d a .  823 7

K o j  A a  r J a m a  E fg 3 ! ! ig >  Ł  V i e i  s t a n i k  I g ż a j  i  
r \ d £ u a  U d l l l a  z  s . y l t j e m i b e z  f a ł n o w .  *
To da się jedynie osiągnąć przez uźyole 
S*rym’a patent ulepszonych. hafteK-

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.
W staniku z zwykłeml haftkami już jo  4 | S tanik  z PrynTa ulepszonemi haftkami po

tygodniach użycia przeszło 6 m iesiącach użycia

szw y rozchodzą się i pełno fałdów . | leży gładko, jak  nowy
N a powyższych wrorach są  umieszczone haftki d l n  u w i d o c z n i e n i a  z  w i e r z c h u  

na m ateryi, w rzeczywistości znajdują się oue pod m ateryą

P r j in ’a patent ulepszone ltaltki
nie gną się, nie wyciągają i nie otw ierają się same. Bez rozmieszania znajdują się dok ła  
dnie naprzeciw, zląd  niemożliwe n :eregn larne przyszycie tychie i krzywość stanika.

P r z y  s u k n i a c h  d o  p r a n i a  s ą  o n e  n i e z b ę d n e .  Pran ie  i prazov -n ie  ] 
nie szkodzi im S ta m ik  n t r z y m u j ą  przv pracy i silnym rucha w należytej długośei 
i wskutek tego n ie traci swej formy.

C o  d o  t r w a ło & c i  w y t r z y m a l s z e  o d  w s z e l k i c h  i n n y c h  z a p ię ć ,  
gdyż po zażyciu stanika mogą być odpnite  i znowu użyte.

Z  p o w o d a  t y c h  z a l e t  k a ż d a  o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i  k u p i  c h ę ­
t n i e  p a k i e c i k  t y c h ż e  z a  2 0  c t .  i przyszyje je  do s tan ik a , a każdy zdumiewać | 
się będzie n a d  j e j  p i ę k n ą  i  z g r a b n ą  f i g u r ą .

Przyszycie tychże łatw e, na  każdej kartce bliższe objaśnieuie. 1383 3
Nabyć można w e w szystk ich  lepszych handlach ja lan te ry jn y ch .

P i e r w s z n  •*. k .  a u s t r .  w ę g . w y ł .  u p r z .

a s a d o w y  c li  fa r b
Bryla KAROLA KROMERA, Wlea, ni Mipttaffi 120,

w w łasnym  d om u , 
odszctególniona ztotemi medalami. Dustawoa areyksiążęcych i książęcy h zarządów 
dóbr c. k wojskowych zarządów magazynów zaoparrzenia, w=zystkion k o l e i ,  t o ­
w a r z y s t w  p r z e m y s ło w y  c l i .  g ó r n i c z y c h  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej liczby 

p'zedei;biorsiw, p r z e d s i ę b i o r c ó w  b m lo w y  . b u d o w n i c z y c h ,  jak również wielu 
włak-io eli labryk i .łomów. — Tych farb u/.ywa się do pociągania budynków, są w 40 ró­
żnych wzorach od 16'ont za kilo wyże] . rozpuszczalne w wapuie, zupełnie równające się 

olejne,nu pociąganiu. — Wzory 1 sposób użycia darmo i opłatnle. 725 12 0

l i i a n
afc®  Towarzystwo utapieczeń na życie i rem

W ie d e /i , I ., H o h er  M a r k t  9.

Największe ułatwienia przy wypłacie zabezp:eczonych kapitałów

Stan ubezpieczeń z końcem  1892 roku-
45.424 polic 7. kapitałem ubezpieczenia 9.4U0.00U złr.

Pomiędzy temi ubezpieczenie robotników :
41.321 polic z 5.540.( '00 złr. kapitału ubezpieczenia.

Zakład zapew nia: _____
1 ^ *  z a b e z p i e c z e n i e  

na życie  członka wre w szelkich kom binacyach za  
niską premią i pod najdogodniejszem i warunkami.

Oddany on jest szczególnie wprowadzonemu w Austryi ubezpiecze­
niu powszechnemu lub robotników za opłatą tygodniową od 5  do 5 0  cen* 
tów . jak również za miesięczną prem ii.  Bliższych szczegółów c o d o  przy­
jęcia /głoszeń na ubezpieczenie i przyjmowania agentów udzieia:

Dyrekcya „Allianz", Wiedeń, I., Hoher Markt 9.
Generalna Agencya dla Galicyi we Lwowie, ul. Ossolińskich, 12.

Zdolni zastępcy są p o szu k iw a n i. 790 6 12

fuHTa nadchodzaoą porę wiosenną i letnią!
1 j filia Wiedeńskiej Fabryki |

(UBIORÓW MĘSKICH i  ‘
l Heiimana Kohna i Synów

L . 9 ,  I p i ę t r o ,w K 7'akow ie, u lic a  G rodzka
| |  zaopatrzoną została w doborowy zapas naimodu ioiszych ubiorów męskich, 

wyrabianych w Jasnych zakładach, podług aajświeższol mody, z nailep- 
y '  szyi h materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie:

^ U b r a n i u  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  s a l o n o w e ,  
y  f r a k o w e .  A n g l i k i  z  k a m i z e l k ą ,  ® a r * u t k i ,  H z lit -  
h ó f r o k i ,  U a w e l o k l ,  P r o c h o w n i k i ,  S p o d n i e ,  K a -

i

'

I
!

m i z e l k i  p i k o w e  i  j e d w a b n e ,  oraz

Wielki wybór ubrań dziecinnych.
Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebniamy rozp<>zaawatti0 £  
wieczorem inkości i koloru j ik w dzień. _ R

Aby umknąć pomyłek upra za gję 0 łaskawe zapamiętanie firmy J 
I num eru i l o i u n ,  w którym magaz? n nasz się znajduje.

U  g76 28 0 Z uszanowaniem  m

w Heilman Kohn i Syflo*1®
HJ K ra kó w , uli. G rodzka , 9 , I P 'Q tro .

■

A .



Skład Aparatów i wszelkich przyborów do fotografii h ~ Antoni Lartsch, tlici L12. 1374 3 4
Kraków. 18 C zerwca 1 8 9 3 . N O W A  K E F  O f f l i l  A. |Nr. 137 .

HnlAiiiAirA THMiwhitkwiw *  Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek p ° le o a  w ie ,k i  ŵbór n a j l e p s z y c h  i
( i D i o m e g o  m i m i e w i t  4,1 K(akóWi *  Mostnwai L  4, „i. Grodzka, l.  31, b ,,,, ‘ l a iy

najmodniejszych rękawiczek, szelek, 
oraz wszelkich wyrobów skórkowych

i L r .w a u .y o f a .  o e u a o b .  203 23 O

Ste/an D ew on isk i
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., H elferstorferstrasse 4.

N a j s z y b s z e  ł a d o w a n i e .
N a j t a ń s z a  t a r y f a  f r a c h t o w a .  055 n  o 

N a jw y ż s z e  r e f a k c y e .
P r o w i z y a  z a  s t r ę c z e n i e  ( s t r ę c z y c i e l o m ) .

( W i - s n e  p p e e y a lu e  wagony o wiel ich przestrzeniach do ład"waria dla zbio owych u3ług do Galicyi i Bukowiny).

Pomimo wBzechstrouiiego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z n.ch nie imało się usunąć starsgo, bo od 30 la t istniejącego środka, którym  jest

Dr .  F r y d .  L e ng i e l ’a  I t i l l N M O I I  b r z o z o w y
dowodzi to w ięc  prawdziwej wartości tego środka upiększającego, w prost przez nam rę nam<| a -m  dauugo. 
b alsam  brzozowj D ra F ryd L engiela badał wydział medyczny ceaar. rosyjskiego miuisteryuJ# , p rof Dr. 
m rd. fia sp i, prokurator r m w ersytetn w W iedniu i profesor Pyebnoh w L.mdyme i w. i. sr.zególnie  go za­
lecają. Falsam  ten uzyskuje się za pomocą postępowania chem icznego, które od la t 30 cie uległo z a d • ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od 
znaczajacy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi toż bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, nlamy 
piegi i zaczerwienienia, wypłaaza zmarszczki i piegi p̂  ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i cżywiony koloryt. — Cena Balsam u brzozowegn 1 * ł r ,  *'»0 r t .  za lzbanuru.ek.

f ęc-e które, po użyciu Balsamu brzozoweso zyskują nadzw yczajną delikatność, konserwuje si-.- nadal 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P t M l K E I I E  doza 6 0  c t . ,  , D r a  L E N G I E L A  U Y D L A  
B E A K O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik­
tora bedyka, w Ozerniowcach i Goliohowskiego nast Mahl apt., w Tarnrw ie u M aurycego Adlera, w Biel- 
JKU u A nreda B lum enthala i w drogueryi A. Baas. 6 2 0

i I czerwca i od < września ceny m.eszkań o 25 procent niżs/s
-wm m • "I   •Miejsce lecznicze

h H A P i n - m Ł i v a K
w  K r o a c y i

od slacyi koleiowcj „ Z a l io k  K r a p in a - T > ip l i t z “  o jeduę godzinę jazdy od faloue, otwar­
te jest o i  I k w i e t n i a  do końca p a ź d z i e r n i k a .  3 0 —35" l t .  gm ą-o A k r a to l l i e r -  
sny znakomicie dział,oą w g o ś ć c u  , re iio ia t.y a so iie  m u s z k i i łó w  i ezłuuW A w  i w 
n a s tę p o w y c h  e liw ro lta e li  tegoż, w łseiiii™. , z e e w r a lg i i ,  c leo ro leacle  s k ó r ­
n y c h  i ram ac-li, chronicznej u ia r b u s - K r lg l i t l i ,  f k r z y w i e n i a e l t  icp. Duz.y b a s e n ,  
o w o b ae  u ia r ie iu ro w t-  w a n n y ,  t i i s  e  nakomic e u ząd/.oue, N a d a rż e  (parowk ,, tiia -  
sw ti(e, c lc k lry z o M  »■■■«, szw elzka g l m n a s l y k a  l e c z u lc z u .  M i e s z k a n i a  u u ą- 
dzoue z komfortem Dobra r e s t  m r a c y a  pr„y cenach bardzo u uia kowauycb , sta ła  u j U ^ J -  
k a  rozlezłe leniste a l e j e  s p a c e r o w e  i t. d. Od 1 maja połączeui, omnibusem z Z a b o h  
1‘ó l ls i  l ia e l i .  — BUzszjj sze*egóiir i prospekty rozsyła lekarz zakła Iowy />/'- Jozef H'ein-

gerl, i D y r e k c y a  k ąp ie lo w a . s ł s  »  12

Źmdeii tajemniczy środek
lecz rzeczywisty „OZON" w wodzie ruzpuszczony, jest środkiem zaznacz, epokę w świecie kosmel.

„OZON11 posiada, tg szczególną własność, jakiej innym 
p repara tom  brakuje, że skórę zeschłą, zgrubiał;), nie 
naruszając delikatnej i zdrowej, usuwa. Zatem przez 
mycie „QZUNEM“ sieje sig płeć świeżą, d d lLatną 
j e s t  on ochroną Drzed opaieniem, piegami, plamami, 

pryszczam i i wągrami.
„OZON1 Jo  uzyskania rąk  białych, delikatnych. 
„0Z6N" jako dodatek do kąpieli.
,.070N ‘ Ic m ycia nóg. 750 5 6
„OZON11 jako środek dla blond włosów.
„OZON11 jako środek czyszczący zęoy i w oda do ust. 
„OZON11 jako środek hygieniczny w oczyszczania po­

w ietrza  w mieszkaniu.
„OZON11 jako środek zapobiegający zarazom  w hote­

lach dla podróżnycn e tc . etc.
B r o s z u r y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  * f r a n c o .  

Cena '/* litr. flaszki I złr. 25 c t.

po 12-letniem doświadczeniu ulepszony i wzmocniony do zupełnego w y­
gubienia w ł o s ó w  u »  tw » r * .y ,  na rękach, ram ionach etc.

A t y  włosy wygubić n a  miejscach niepotrzebnych tak, aby już nigdy nie
rosły, je s t jedynem  życzeniem, którego jednak  żadpn środek nie osiągnął. 
Muj jednak środek jes t  tyin, który nietylko niszczy włosy, ale i porostow i 
tychże przeszkadza, tym więcej, że dajg zupełną g w aran cy ę  za skutek, w

przeciwnym razie zwracam gotówkg.
Cena małego flakonu 5 złr., dużego 10 złr.

I O O O  z ł r .  t e j  d a r n i e ,  klóraby po u/yciu mojej m u s c i  i»»  l> « ey i,
nietylko piegi, jd a m y  wątrobiane i opaleniznę lecz także płeć oszpecającą 

barwę twarzy nie utraciła. P rzesy łka 2 złr. 20 centów  franco. 
-Kosmetyczny proszek kwarcowy

najlepszy środek do wygubienia wągrów. Z p rzesy łką  | złr. 60 ct.

ROBERT FISCHER, doktor chemii, Wien, Habsburgergasse, Nr. 4.
Skład w Krakow ie w ap tece  Leona Rosnera. *

M R Y K A  TUTEK CYUARETOWYUfl 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„ I - J  O R I  S “
(tia w n le j F .  S z u k le w ic z )

-o t  K r a K o w l o  6? 4 14 52
poleca palącym : T a t k i  c y g a r e t o w e  
z bibułki francuskiej „1© H o u b l o u : *  — 
„JL* H o u b l o u *  'stn ieje  w handlu od 
wi^lu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, me zdołały 
zachwiać sławy „1© H o u b l o u " ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  fa b ry k a  tutek 
„ N o r i s “ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyrażam „ t a t k i  
l e  H o u b l o u "  fabryki „ N o r i a .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
jdotnie i me liczy opakowania. D la  pp. 
kupców i tr&iikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większe| ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

bT . Aptekarzom, Kupcom i Cukierni­
ku m poleca się torebki papierowb.

Warszawska Pracownia Gorsełow ..a la Siiene“
h r a k ó w ,  B j  n e k  g l . ,  J L .  4 5 ,  L i n i a  A - B ,

dom W go Siedleckiego. 1152 10 20
Maip zaszuzyt zaw iadom ić, że na  nadchodzący sezon przygoto 

waliśmj wielki wybór najm odniejszych, bardzo wykwintnych g o rs ,rOW 
wykonanych pnałog tegoioozuych nowych m uaeli paryskich i brukselskich 

PoDcamy g o r s e t y  n a j e l e g a n t s z e  i u a j h o g a l s z e , jaf 
ż s k r o i u u e  i .,h n i . - .również s k r o i u u e  ' t a n i e .
Za dobrec m ateryałów i za najlepszy krój w łaścicielka ręczy

Warszawska Pracownia Gorsetów ,,0 la S^ene"
R y n e k  g łó w n y ,  1 . 4 5 ,  H u la  A - B .

Przy  obstalunkach z prowincyi prosim y nadsyłać miarę brany na sukni: 
D  objętość gorsu, Z) w pasie. 3) w biodrach i 4) /, poć ramien a do paw .

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu la t wyp unowany uśm ierzający bole środek  domowy.

Cena ^  1 *lr.
521 8 20 '/z f l a s z k i  6 0  c t .

d o u t a ó  u i o A » a  w  “  ' ® o - » u y » t l Ł i o l i  a p t e k a o l a .
Należy zwraesć uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie

BCwlzd.y płynu gośćcowego 
z obwodowej apteki w Korneuburg pod Wiedn em.

   _  1438210

skład dla G alic ji, i odoineryi i W ielkiego K ei^tw a Krakowskiego

oryginalnych pługów, siewnikow i innych wyrobów
R U I K  i i A C i l A  w Plaguitz pod Lipskiem

•najduie się tylno M r «  L w o w l *  p r z y  u l .  J a g l o l l o ń s k l e j ,  1 3 .  
Orygln ilnc częśoi składowi z i.w sz r w z ap as ie . — K atalogi na żądanie g ra tis  i franko.

W  I m i ę  H o ż e !

Pierwsza związkowa

j im iu a  obnia
w Krakawie

Stowarzyszenie zarej. t  ogram z. puręką,

ulica św. Gertrudy, L. 11
Wyrabia o b u w i e  u n ę z k ie  H a lo ­

n o w e ,  s p a c e i r o n e ,  p u t i r o ż n e  i  
<lo n e g l i ż u  w cenie oó *i z l r .  no 
5 0  z l r .  w. a.

O b u w i e  d a m s k i e  w ctm e od 1 
z l r .  ISO c t .  do 3 0  z l r . ,  o b u w i e  
d z i e c i u u e ,  w cenie ud 4 0  c t .  do 
1 5  z l r .  871 JU b-2

Wszeihie naprawy iuo przerobi :uia o 
ouwia j a k  iiajtaniej.

Z a m ó w i o n e  o b u w i e  wykonuje­
my na ządauib w  4 »  { ( o d z i u a e l i .

Gel. ni - wyaonywuuia o o u w t a  d i a  
k a l e k ,  .przyjęliśmy do naszego Tuwif- 
rzystwa jdiluego z najzdolniejszych w kra­
ju b a m ia £ y & tę  i wyrabiamy takowe 
stosownie do potrzeby, jak najstaranniej, 
po Cbiiacti bardzo przystępnych.

Najiepdzą miarą jest wygodnie używa­
ne obuwie.

Dla stałych odbiorców rezerwuj my 
już wymierzone kopyta.

Dla członków naszego Towarzystwa o - 
tw ie ra u iy  abunament n a  dostarczanie im 
w sze lk ie g o  oDuwia. oraz na naprawy i
przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być ka­
żdy, mają y prawo rozporządzania swo 
im majątkiem.

Zgłoszenia przystąpienia do Towarzy­
stwa przyjmuje J i j r e k c j - a  l e w a -  
r z y a l w a  w  l i r a Ł o w i e ,  u l .  ś w .  
G e r t r u d y ,  JL. I L  n a  p a r t e r z e .

Zamów euia z prowincyi luo wyjaśnie­
nie luluriUaey i zaratWia Się udwrut. pocztą.

Cenniki wyrabianego przez Towarzy­
stwu obuwia rozsyłamy trauco.

D y r e k c y a .

Ei wiaty
w ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow,
Poleca s ą  8z ji. Publiuzuości kwiaty do u- 

piększ^ma grobów wios- n..«, letnie i zau a  w*łe 
Drzewka ozdobne: róże pł.icz.joe, głogi, jasin 
ny, wierzby, ihuje, cypiysy. również u pi k s-. 
się groby Życzenia znimejscow- uskuteożn™ su- 
listówuie Ceny bardzo pr/ystępue.

Zarząd ogrodów w Oljzy p Kraków 
7/2 12 12 E . U k la ń a k i

t l io r n e lk
U  I  T u m  A l i  a  H o  r * r » n r a o l  fu(Jumelle de Course)

z pow iększen iem  4, o, 7, 9-c io  razow em  od 15 złr.

|Łiineiy- podwójne na dalekie przestrzenie^
i i  (L ougue-vue-douhle ,  rapide brisó). z pow iększen iem  16-to 1 9 - t o ^ d
f y l     „ j  „ i J  ~u
71

razow em , od 45  złr.

« teatralne achromatyczne !JJ
wJ począw szy  od 5 złr , poleca 415 4 5 n

ĄK. ZIELIŃSKI, mechanik i optyk,^
j j j ' K r a k ó w , R y n e k ,  l i n i a  A — B , 3 0 .  A

Wilhelm Kleinberg
w Krakowie, ul. św. Marka, 20,

poleca obficie zaopatrzony M a g a z y n  
we wszelkie 1110 5 12

aparaty i przybory fotograficzne
po cenach fabrycznych. 

Generalne zastęnstwo p ły t  suchych z pierwszej austryackiej 
fabryki Slankowica, Preiningera i Sp. w Wiedniu.

^ W a sezon kąpielowy &
^Leon M eh l w K ra k o w ie *
S)
&£
©>Zi

u l ic a  S z e w s k a ,  L . l a ,  poleca swoje
©©Inaturalne wina węgierskie, ^ 

prawdziwe koniaki lecznicze francuskie 1334 4
w s z e lk i e  winsi k u r a c y jn e . ^

^ S J a  d i s ę d a u l e  o e n n t l Ł l  d a r a n o  i  o p Ł n m i e .  ^

J A - I N T  J L u A - T L I  I N J E S R  

skład towarów żelaznych i norymbargskich
w KRAKOWIE, ul. Floryańska, naorzeciw hotelu Drezdeńskiego

poleca w doborowych gatunkach : 
i i o i c  stołowe, kuchenne, rzeźaickie i t. p ; ł y ż k i  u ou-« z alpaki, o ra i p .erebrzane w n a j­
lepszym g a tu n k u ; n o ż y c z k i  ,  s c y z m r y k i  i b r z y t w y  a n g i e l s k i e ,  k o r k o e l ą c l ,
koi kownice, n a «  t y w u  k u c h e n n e  emaliowane, lane i tło; znne, k l a t l i ,  t a c e  l - i .  i al- 
pakowe m a s z )  l i k i  do p iao-a , siekania mięsa, tarc ia  migdałów, u ł j n k ł  do maku, 
w .Aićnki* i t. p a n g l r l i i h i c  n o ż y c e  o g r o d n i c z e ,  do koni i owi-c, puszczadła, tro- 
kaiy. d ł u t k a  r z e ź b i a r s k i - ,  n a  r z e d f i a  r ż C i u i e ś l n i  ' z e ,  zan ik i, k łó d k i, okncia 
i l p„ oraz deszczułki do \ y n y n au ia  wzorów i m alow ania, tudzioż p i ł e c z k i  do d rzew a ,

krus ców i t. p. 1453 2 3
O s t r o g i  i  w ę d z i d ł a  w  z n a c z n y m  w y b o r z e .  — C e n y  u m i a r k o z  t - n e .  s i u ł e .

Pr- adka

: Wyroby bpe pllcism I
^ P i e r w s z e g o  T o w a r z y s t w a  T k a c k i e g o #
# w  K r o ś n i e  J

p o d g  m a r k ą  o c h r o n n ą  „ F R Z Ą D H  A u .  J
Towary t e , wyrabiane z najlepszego J  

m ateryału i bez żadnych domieszek chem i- » 
cznych blichowane, wbkutek tego są nad- #  
zwyczaj trwałe. Sprzedaw ane są w edług #  
oryginalnego cennika fabryczne, a ceny sto- #  
sunkowe do d obroc i, piękności i trwałości u  
tych wyrobów są nadzwyczaj j>rzystępne „ 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa- ■ 
rów tak co Jo taniości, jakoteż i gatunku ff 
zadowolony będzie #

Wyroby te są wyłącznie do nabycia ^  
w Krakowie

w handlu płócien i bielizny # 
gotowej |

, , M. Beyer i Spółka|
| f  AUrka < • hn ona. g J  I  w

4 Kraltow, Sukiennice,  Nr. 12-14, #
#  n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N . P .  M a r y i .  1294 6 44 §

1?

K utry  (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

Tortoy ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 centów do 6 złr.,

lecessa iry  i manierki
poleca 1077 18 0

handel przyborów  do palenia, o raz  f a ­
bryka niezrów nanych

tutek bygienicznych 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w ,  B u k i e n u l o * ,  2 3 .

. Kamienica iw nitrow a
o 2 fro n ta ch, w śródmieściu, bli­
sko E ynku , w Krakowie, z wolnej  

ręki do sprzedania. 
Bliższej w iadom ości udzi. li 1 > r .  

Popiel, koncypient adwokacki  
w Bochni. issó 3 10

F K A A C I S Z E K  € V Ż ¥ D Ł O
w  K r a k o w i e ,  S  u k l e n n l o e ,  L -  2 7 ,

p leea cl.ti ie nopatrzcm y

skład sukna, kortów, kamgarnów i szewiotów
z p.erw szorzęjnyuh fabryk tak krajowych jak  i zagram cznyoh, począwszy od złr. 1.60 m etr, o rtz

materyj pikowych i jedwabnych na kamizelki,
tudzież

na m undury u rz ęd o w e , w o jsk o w e , de k o n n e j ja z d y  i l ib e r y jn e .
Również ma ny składzie 9̂ 0 16 0

materye na damskie okrycia i przybory krawieckie.

C z l o w  i e k
w wieku lat 33, żonaty, a u s tr ia c k i poddany, 0- 
beu-nie zarządzający większą fabryką, pra^nii 
z powurtu si katu r paszportowych wrooić do Lra 
ju i pc uknjo odpowiedniej 11 .-ny  buchaltera 
lub zarządcy. Mozę złozyc 10.000 złr bau«yi 

W iadomość w Adrn. „N. Reformy." 1295 6 6

Akadem ik
poszukuje lekoyi na wsi o d  1  I lp <  W a­
runki skromne — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
N . E .  l O - p .  r  B i a ł a  przy Bielsku. 1426 2 3

3 albo 5 pokci parterowych
do wynajęcia od 1 lipea przy 
ul. Studenckiej, 13. 142823

Elegan. m ieszkanie  kawaler.
3 pokoje parterowe przy u l. Baszl o< 
wej, 27 , do w ynajęcia  od 1-go 

lip ca  b. r. 1427 2 3

U c z e ń
potrzebny iest do handlu delikatesów i korzeni 
»  b a n d t u  A. T u in i d a j s i t l e g o  u  J a ­

r o s ł a w i u .  1379 3 3

4 Park Krakowski.
W e  ś ro d ą  so b o tę  I n ie d z ie lę

przy spizyjająoej pogodzie

koncert muzyki wojskowej
R estauracya we własnym zarządzie.

Prasy do siana
n a j n n w z z e j  b an -  

stru lccy f ,  ręczne, 
atale t przenośne

również do plasow ania 
tłom y. w łókna drze­

wnego, lnu, odpad­
ków papieru, szmat 

i do wielu innych 
m ite rja łó w  na­
dające .ię  do­

starczają

Pk. May farth & Co.,
Fabryka maszyn rolniczych, 441 10 

W i e d e ń ,  I I . ,  T a b o r z t r n u e  N r .  7 6 .
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani.

Magazyn obuwia
Haryi Der dziko wskiej

p o d  k i e r o w o l c ł w c e :

Brenisl. Dobrzańskiego
w Krakowie 

u l.  Sw. J  a u a , 4  (2 dom od A-B),
poleca

ob u w ie m ęsk ie  od 3  — 5 0  zlr. 
obuw ie d am sk ie  od 3 —2 5  zlr .

Zamówienia wykonywa p u n k tu a ln e  z 
najlepszego m ateryału i w najkrótszym 
czasie. 10U 15 0
M agazyn obficie zaopatrzony w  

gotow e obuw ie-

Żadna blaga!
ant śart! aa loezu n tw ol

ale szczera święta prawda!
W yższą nad wszelkie poohwa- 
ły  jest słynca  w świecie Chieago- 
ska kollekoya złożona z 10 »zt. 
wspaniałyoh przedmiotóv razem 

z pnepysznym

z e g a r k i e m  
3 zlr, 80 ct.

za  w szystkie 10 eztnk.

. ze ia re ł m t o i rPrawdiiwy

40 razy premiowana Fabryka parowa pierników i sucharków
O H .  C Z Y N S K I E  J
ji( w Jarosławiu
W  poleca ua sezon wioseuny i letni znakomite swe wyroby, a  m iano w ic ie :
Q  P i e r n i k  k r ó l e w s k i  nadziewany, P i e r n i k i  w różnych smakach 
Q  i gatun ach, c z y s t o  m i o d o w e ,  P i e c z y  w k o  j a r o i I a w s b t t >  wy
/K  borne d herbaty i prztLąsik. Abeewdło, H o n o ra tk i znakomite de- 

seiowe, nadające się do eleganckich przyjęć, B iszk o p ty , B isk w ity  
( A lberty )  wyżej cenione lak angielskie. —  Cenniki g raus i franco. 

W łasne sk ła d y : Lwów, ulica H Jicka. K raków , Sukiennice, oraz 
W  w lej szych h a n a la 'h  korzennych. 1058 8 10 W
O  Zamówienia uskutecznia się  zaraz . —  Odsprzedającym  zaaczny ra b a t. Q

^ xxxxxxxxdgcxxxxxxixxxxxxxxx2

r e ą u i o o i n y
w eleganci o niklow snyi h  opertach, z »etnnd- 
nikicbi, g łedl em szkłem i wskazówkami, znako­

m ite urządzenie, 
i w spaniały łańcuszek do zegarka, fason kaw a­
lerski 1 praktyczny notes.k , 1 trw ała  sakiew- 
k j na korony, 2 spinki do m ankietów meoba- 
nL  ne, 1 znakom ity grzebyk kieszonkowy, 1 w 
niklow ych okładkach scyzoryk o 4 osrrzaeh z 

y^łnw accem do zębów, 1 wiedeński ołówek z ni- 
k lu , 1 z&palniozLa kies-.u so w a , 1 szpilka do 

krawaty.

Wszystko razem tylko 3 złr. 80 ot.
Oświadczam nini°jszem pnblioznie, że «&m ze­

garek  kieszonkowy więcej jest w art, i zwracam 
pien ądze każdemu n a ty ch m iast, jeżeli zeg erek 
dc buie nie idzn  ; kto więo chce mieć t - .  iły , 
w spaniały a  tan i z eg a rek . winien najśpieszLiej 
zamawiać Zamówienia załatw ia się -a  za li.sk ą  
oodziennis 18s2 9  8

Amerik. T aschen-U hren-E xport

FEKETE. Wien, V., Ruiii^iaae. H7L



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w  tym numerze firmy w Krakowie.
6 Nr. 1B7     NOWA K E V <* KjM A.  K ra k ó w  |X C y e iw cr t  1KH§.
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Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sd. " Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
Iustrumenta osobiście w ybierane w fabrykach: w  

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreź lie itp. uoi n  5

Oo Szanow nej R eprezentacyi na A ustryę 
(Wiedeń S tock  in Eisen) T ow arzystw a 
ubezpieczeń naży c ie  „Equitable“ dla zje­
dnoczonych krajów  Ameryki północnej.

Podziękowanie.
Nlniejszem [czuję się w obowiązku zło 

ży« serdeczne podziękowanie wyż wy­
mienionej Reprezentacyi za spieszną wy­
płatę zabezpieczonej kwoty, bez najm niej­
szego potrącenia kosztów spadkobiercom 
po ś. p. synu moim W ik to rze  Schab 
b. kupcu w Podgórzu.

Zaraz następnego dnia po śmierci sy­
na t. j. dnia 12 kwietnia b. r. przybył 
A jent Eąuitable oznajmić mnie, jakie do 
kum enta do nadesłania Reprezentacyi 
mam podnieść, gdy po wniesieniu tych­
że w przeciągu ośmiu dni wypłata wy­
rów naną zostaje — coby rzeczywiście by­
ło nastąpiło, gdyby dla małoletniego nie 
potrzeba było wpierw ustanowić opiekuna

Po przedłożeniu dekretu opiekuńcze­
go w 48 godzinach wypłacono spadko­
biercom całkowitą sumę 3000 złr. w., a. 
co mnie powoduje Ajencyę „E q u itab le ‘ 
L ebens-V ersicherungs-G esellschaft der 
Vereinigten S taa ten  Am erikas-New Jork 
R eprezentanz Wien) każdemu story »wej
tam 1 i na wypadek śmierci jakiś k a u  U- 
lik zab-zj ieezyć zamierza, nai-mnionuie 
polecić. F r y d e r y k  S ch u h .

Hotel pod różą
(dawniej rosyjski)

codziennie od godziny 3 - 8  pop&iudoiu
( p ó ł g o d z i n n i e )

sensacy jna  dem onstrow ania

FoiosjBfn Edisona
najnowszej konst-ukcyi ! P tent l w92 ! z 
ruchem elektrycznym i woskowemi w iłe- 
ozkami. W stęp 50 c t., dzieci do lat 10 
i wojskowi ni, ej rangi teldwebla 25 cn t. 
NB. Szkoły i tow arzystw a in  corpore 

■ trzym ają znaczną redukcję  l 'i 11 3 3

£- aJ U K E F  § P Ł I C H A L
- K r a k o w i e ,  u l l n a  S ł a w k o w s k a ,  X

PIERWSZA PRACOWNIA BRONI i]
$ SKŁAD BR'Ml EtÓŻV7JH SY STERÓŴ
A własnego wyrobu jiko też  p ie rw s .o i /d n y  h fabr.ik zagranicznych

Broń paten tow ana Bittner-W eigl, oryginalna T eschnera-W . Coilath. 
Rew olw ery i R oberty w w ielkim  w yborze.

W  W sze lk ie  p rz y b o ry  i i iiś llw u k l k o lrż  do sze rm ie rk i
Ł u s k i  i p a tr o n y  w szelkiego  ro d za ju .  1442 1 3

O. k. sprzedaż prochu 1 śrótu. p i

i

F  I
Fabryczny Skład

A N S
białych, Crem i kolorowycli9

o d p a s o  w  a n y  o  u  1  n a  m  e t  r  y ,  poleca 

J U L A . G - A . Z k Y l S r

E U « .  § 7 I I D O W I € Z l
w  K ra ko w ie , S u k ie n n ic e , 29 . 

Ceny fabryczne.
1446 1 3

Do wynajęcia
2 pokoje, przedpokój i k u ­
chnia ,  na I-piętrze, od 1 Ji^-a, przy 

ul Krowoderskiej, 36. u sll i

Masz Pani piegi?
Życzy obie Pani mieć p i ę k n ą ,  b u l ą ,  

a L  l a m i t n ą  c e r ę ?  To pros/ę używać

Bergmanna liliowego mydła
(z ma i k j  oeb ron-ą  „dwaj górale") 

wyrobu Burgmauna i Sp. w O rężn e  S z tu k , 40 ct. 
w aptece LeOna Rosnera, Kraków .435 I -(U

Serwis srebrny s p rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość z grzeczności w m a g a ­

z y n ie  i_t»d M a r y l  Schinidelianae<o, 
Rynek główny, L. 22 1449 I 2

Mężczyzna
la t 33 lieząoy, stann wolnego, Polak, obeznany 
d .k ła in .e  z czynnościami b urowemi i rachuu- 
kowo .d a rn i Towarzysiw laliozkow ych jakoteż go­
spodarczych, z pięknem pismem 'w  ję z jk .o h  kra- 
j jw y jh , życzyłby sobie przyjąć posadę odpowie­
dnią przj Sz. Zarządach dóbr, in«iytuoyaoh lub 

fabrykatu  w kraju  lnb zag ran icą . 
Łaskawe listy pod ad '.:  El, N. poste restan ­

te S o k a l  w Galicy i. 14 9 1

Do sprzedania 144«i
m a ją t e k  ładny, dobry, przy szosie 2 mile 
od kolei, 358 morgów pszennej ziemi potrzeb­
ny k ap ita ł do kupca 86 000 złr. M a ją te k  
m ający uV zaru  350 m. rołi, łąk , lasu, wikła 160 
m., gorze'nia, fabryka, młyn, potrzeba gotówki 
lu kupna 80.000 z łr. M a ją te k  300 m roli 
200 m. lasu, łąk  do 20 m , potrzeba gotówki 
do kupna 60.000 złr. M a ją te k  blisko K rako­
wa 130 m. dobrej ziemi, potrzeba gotów . i  do 
kopna 33.000 złr. M a ją t e k  b ładny i dobry 
blisko Krakowa, potrzeba gotówki do kupna 
48.000 złr. Opruoz wyż wymienionyoh są  i inne 
do kapna. W ille  przy Krakowie z ogrodam i, 
gruntam i; pałacyki z ogrodam i, k a m ie n i c e  
w środku miasta, i w obrębie plant, z ogroda­
mi, nowa przynoszące dochodu od 7%  do 9°/o 
netto Z ap y tan ia : A  e n e y a  K r a s n e k le *  
g o , Mały Rynek, (i, która poleca wszelką służbę.

Elegancki powozik
p r a w i e  n o w y ,  siedzenia na 4 osoby, 
szkło w drzwiach szlifowane, b a r d z o  
1431 t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  i 3 

Bliższa wiadomość u R u d o l f a  T e -  
■ n e t s c h k a ,  lakiernika w  B i a ł e j .

/ \ A A / \ > \ A A A A A I A A  ' N A A A A I A A A A A A A A A A  r

SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM \
S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  p o r ą k ą

poleca
wszelk e towary kolonialne i spożyw cze; wina, ru n y , likiery, rosolisy i piwo.

>  Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne Wateryały oisemne, w 
j  przybory do szycia toaletowe i galanteryjne Bieliznę białą, włóczkową i prof. '  
\  Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby /  
\  koszykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową. 1414 l  2 0 )
(  m b t a d  a e r d a k i h w  w ł a a u e e r o  w y r o o u .  5
(  Wielki SKład wyrobów mz ewn ye h ,  r z e źb i onych  według wzorów Wgo Stanisława Witkiewicza.)
^  Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary, potrzebne }  
f  tak d h  ludności miejscowej, jak i dla przybywających na sezon gości, 
kW W W W W I V / V W  ^ W I V W V W V / W V

ALFRED BIASION
w Krakowie

Optyk c. k. Kliniki okul. llniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801, 

o d z n a c z o n y  8  m e d a l a m i  a r e b r n e m ł  1  d y p l o m e i  
M l n i a t e r a t w a  h a n d l u ,

poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 

ze szkłami francuskiemi, najdokład. szlifowanemi,
(wykonane według przepisów WW. P P . Lekarzy-Okulistów),

o d  l  z ł r * .  5 0  c n t , ,
dalej ze szkłami O r l s t a l l e  <2L& R o o h e  (du Brasilie) veritable, 
któreio szkła w sile dysperryjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcignione.

Szklą „Homogoine“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr.
I l in n ł l r  U flfć p in n u /O  (Longue-vue-double) na dystans odległy 
LU IIulJf n J u u l y U f i u  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 2 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. H a  ż ą d a ­
n ie  cen n ik  z IO O O  i l u s t r a c y j .

m

mi
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a

N iezbędną w  kaźdem  gospodarstw ie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smaKiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 26 52

Ma ona ten niezem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy- 
a  cz.ió  się od szkodliwego używania niemięazanej lub z surogatem  pom ię­
c i szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele le p ie j s m a k n .  

j ą c ą ,  a przytem z d ro w s z ą  i p o ż y w n ie js z ą  kawę. — J fle -  
p rz e w y ż sz o n y  d o d a te k  d o  k a w y  z ia r n is t e j.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych.
N ależy unikać starannie naśladow nictw a.

W sz ę d z ie  m o ż n a  d o s ta ć  — 1), k ilo  A 2 5  c e n t.

SARGA przez kom petentne w ładze uznany l

i

■ d ^ P  firodek  cayauezenia zębów  /

K a ł o d o n t
Można uabywać w  a p t e k a c h , s k ła d a c h  k o s m e ty k ó w  i t. p.

1  s z t u k a  3 5  o e n t ó w .  104 16 0
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w H rahow ie
i przez Filię we Lwowie

wypłaca Członkom swoim dywidendę od udzia­
łów avpłaconych przed 1 paździerz

nika 189S w wysokości
6  p rocen t

względnie d o p ł a c a  1 °|© do poprzednio 
wypłaconych 5 ° | 0 zaliczki na dywidendę. 
Dywidenda wypłaconą być może W  l i R s

Siach Towarzystwa w  K rak  o- g  
wie 1 Filii we Lw ow ie tylko
przedłożeniem książeczki udziałowej.

Kraków, dnia 3 czerwca 1893.
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Konkurs.
Kasyno miejskie we Lwowie p o ­

szukuje restauratora od 15 
sierpni* 1893 n i tut trzy. za 
kaueyą 3 0 0  złr., kiórą przy pod- 
pis-uiiu kontraktu z łożyć należy.

Restaurator otrzym a kuchnię i 
przynależne ubiKacye i urządzenia.

Oferty w nosić należy do Wy­
działu K asyna miejskiego do d. 
8 sierpnia b. r .

Bliższe szczeg ó ły  w kance­
la r i i  kasyna. 14 4 1 3

NOWOŚĆ. C u d o w n i e  p i ę k n y  NOWOŚĆ. 
B E I Z  F E R B E i l

najlepsza, najdoskonalsza, najdłużej utrzym ująca 
się perfumn toaletowa. FlaLon 1 złr. Do nabyi ia 
w Krakowi* u Rad Herliozka. 1437 1 5

O O O O O O Ó O O O O O O O
Najnowszy rodzaj

robót ręcznych
B o c o c o

a  w zastosowaniu do szydełka i do 
p h a ftu , oraz nowe desenie

0  
o

o
o
o
o
o

l kanwy congres
polecają

i&l 1260 7 10

w  K r a k o w i e .

O O O O O O O O O O  0 - 0 0 0 0

l e n n i e  i  P a n o w i e
wszystkich sfer, rów nież  i z kół robotniczych otrzymają po­
sadę za stałą płacą lub prowizyą w dziale ubezpie­

czeń na życie i od wypadków. 1450 1 10
Nadaje się także na zajęc ie  uboczne.

Oferty pod „ l > o b r y  i n t e r e s * *  do Admin. „N R eform y1*.

jest najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju owadem.

W .E 0 I ii

Jedyny, pewny środek osuszan j. tanim 
kosztem wilgotnych mieszkań i niszczę 
nia grzybka drzewnego. Bliższych iQ8truk- 

cyj i broszurek udziela bezpłatnie

Filia fabijczna „Exsiccatora“ w Krakowie, 
i-i. Gertrudy 2 0 , 1 pigtro. 1430110

R e a l n o ś ć
oddalona od Krak wa o 20 m in u t, w 
pięknem  położeniu, składająca się z do­
mu, sta jn i, stodoły murowanej chlewów 
i t. d., gontem  kryto w dobrym stanie 
z ogrodem około morgi owoc wym i wa­
rzywnym i 12 morgów gruntu , jest w  
c a ł o ś c i  lub c z ę ś c i o w o  d o  s p r z e ­

d a n i a .  Może być także zamiana.
W iadom ość: B i u r o  W y w i a d ó w *  

c z e ,  Kraków. S ła w k o w s k a ,  23 ' 4*3 l 3

5 . 0 0 0  Z l r . 1406 3 3 |

Młody, inteligentny człowiek
z uknńezouem gimuazyum i państwowym egza­
minem lachunkowym, biegły w korespondencji 
polikiej i niemieckiej, pragnie wejść jako spól«  
n lk  d o  In te re su  ju>. iR tn icją ce gn  

z  k a p it a łe m  5 0 0 0  z łr .
Zgłoszenia l i .  F .  3 0 8  poste rest Ł *  ów.

Z droLuL Zoriązkowej w Krakowie.

łfrct<

Damę de Compapie.
P  - - lk - * ,  w ykształcona,posiadająca język fr ,. j-  

cuski i włoski w mowie i p u m i jak  sw jj ję ­
zyk macierzysty, która .. M e d y o la n le  i 
w  P a r y ż u  przez la t kilka kształciła  się w 
mueyoe i śp iew ie , która zna również w mowie 
język n iem ieck i, osoba m iłej powierzchowności, 
która wiele podróżowała po Szi i je a ry i , Wło­
szech, Niemczech ■ F ra n e y i, posLuknj- miejsca 
jaki D a n e  d e  C o m p a g n lt .  1353 2 3 

Bliższa wiadomość w A im . „N. B eiorm y14

Nowo konoosyonowane
Pośrednictwo krajowe dla rolni­

ctwa, przemysłu i handlu
K r a k ó w ,  u l l e a  Z w i e r z y n i e c  a a ,  13 ,
przeprowadza wszelkie sprzedaże, k n p ta ,  dzier­

żawy Jobr ziemskich i kamienie. 
Zastępuje firmy rolnicze i p izeuysłow o-han- 

dlowe w rozSjTzedaży produktów i w yrobó./. 
Załaowia >l->cenR z p row inoyi, wysyła w sżllkie 
spraw unki i lowaey % u >jn p n y o h  z ró ie t za po­
braniem. Osobom znanym otwiera raohuaek b ie­
żący. Przybywająoym z innyoli dzielnio PoUki 
udzielam wszelkich informaoyj i rad  ustnych 
beTinteresownie.

D z i e r ż a w a  w okolicach G dow a, morgów 
270, db objęoia od 1 lipea b. r. w bardzo do­
brych w arunkach .

A d w o k a l  w mieście, gdzie s :d  kologialay 
z praktyką d o b rą , zam ieni się z kaneelary 
adw ka«sk,_ na  prowineyi.

ro szn k a je  się d z l e r t a w y  w i ę k s z e j  od 
6UC d ó ,1 0 0 9  morgów.

K i lk a  m a ją tk ó w  większych i mniejszych 
do ‘przedania pod korzystnemi warunkam i 

W .aaomość w Biurze Pośrednlotwn krajowego. 
Kraków, ulloa Zwlerzyoleoka, L  12. ih76 i i

J . M iniew itk i,
przysięgły rzeczoznawca sądowy dóbr.

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy 130d 2 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  r* *  m m a r ł y c h !)

P o rtre ty  s a l-  i i i i t l  w ienouci
według każdej n ó— i tj fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dost m y w przeciąga 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
O d  la c z o u y  z a k ła d  a r t j d t y e z i . y  p . f.

Śiegfried  B<»daseher 
w W i e d n i a ,  II., groooa i tn r rg a s se , Nr. 6.

s ą :OznaKaml zdumiewająco dsslałającego „Za słierllnu
1. Zapieczętowana flaszka. 2. Nazwa „Zachśrlin“.

(Flaszki po ceni-3 15, 30, 50  centów i 1 z t r . ,  ro zp y la cz  do Zacherli iu 30 centów.) „ „ J |

W Krakowie i wszędzie w Gallcyi sa  sk ład y, „p ró sz ; dobrze z a o a in i;ta ć “ , rylko t a n ,  gdzie sa  wywieszona plakaty „Zacherlin“
824 2 3

Najtaniej z Wiednia!
Farby, lakiery i wszelkie przybory ma- 

la ko laku rn u ze  do każdego malowania 
Fa.'óy artystyczne. — Środki de- 
■iufekcyjne każdego rodzajn i siły . Naf­
talina i wszelkie ś odki owadogubue. 
Carbollneum do impregnonan<« drzewa. 
Artykuły gospodarskie, d jrnowe, g o ra-ła ioze , 
browarnie, i nrzemysłowe. Kasy śeiuzne 
ogniotrw ałe. Story i lalusye po nader n i­
skich eensdh , w ogóle wszystkiego , ozeg i kto 
tylko zażąda, dostarcza najtaniej 1335 3 16

Albin Krajewski
Wiedeń, IV., W iedener H aup tstrasse , 51.

Proszę żądaó cennika.

Narzędzia romicze używane
aa folwark do 3 0 ) morgów, kom pletne, t a u l o  

d o  a p r . ; e d s u i n .
Wiadomość przy u l .  J a b ł o n o w s k i c h .  

L .  » ,  w w o zo w n i. 1835 8 16

Roman Silberbach
przedsiębiorca n 56 i 6 * 5  

W  T C r a l r n  W i e »  
wykunuje pokrycia dachów «UP" 
kiem szląskim, angielskim i fran‘ 
cuskim, papą czyli tekturą odi 0- 
trwałą, jokuteż drchuwką Â co-

P & p ic r z f a b ry k i  B ra c i  F  i a łk o w s k ic ł i  vr B ie lsk u . Odpowiedzialny


